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Przemysł spożywczy 
zapowiada 

zwiększenie dostaw
Dobra na ogół sytuacja w 

skupie produktów rolnych z 
ubiegłorocznych zbiorów oraz 
pomyślny przebieg kontrakta­
mi stwarza niezłe perspektywy 
dia wzrostu produkcji artyku­
łów rolno -. spożywczych.

Przewiduje się, że dostawy 
produktów rolno - spożyw- 
cZvch na rynek wewnętrzny 

zwiększone w br. o- 
gółem o ok. 5,5 proc. Będzie to 
możliwe dzięki decyzji rządu 
0-zmniejszeniu eksportu arty­
kułów spożywczych.

Zaopatrzenie sklepów w ar­
tykuły mięsne powinno popra­
wić się średnio o ok. 8 proc., z 
tym że mięsa surowego ma być 
o blisko 15 proc., a konserw o 
27 proc. — więcej. Na rynku 
znajdzie się również więcej 
tłuszczów zwierzęcych, bitego 
drobiu i jaj.

Lepsze ma być zaopatrzenie 
w mleko i jego przetwory, 
przemysł zapewnia również, że 
wzrośnie zaopatrzenie handlu 
w mąkę pszenną, makaron, ka 
szę jęczmienną, tłuszcze roś­
linne, koncentraty spożywcze, 
wyroby cukiernicze, a zwłasz­
cza czekoladę. (PAP)
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Ośrodek badań 
w Słupi Wielkiej
W Słupi Wielkiej koło Środy 

Wlkp. rozpocznie się niebawem 
pudowa centralnego ośrodka ba­
dań odmian roślin uprawnych. 
Placówka ta zatrudni 70 pracow­
ników naukowych. Celem badań 
ośrodka jest kontrola wartości 
produkcyjnej poszczególnych od­
mian roślin w określonych warun 
kach glebowo-klimatycznych po­
szczególnych rejonów kraju.

PAP

Amerykanie przyznają się
do znacznych strat

Nacisk partyzantów wietnamskich nie słabnie

Wykorzystać eksperyment 1966 roku!
Wspólne obrady KP PZPR i PK ZSL w Gnieźnie

Nad wykonaniem zadań w rolnictwie w bieżącej pięcio- nuje jeszcze 7.500 tys. (w tym 
łatce obradowało wczoraj wspólne Plenum Komitetu Powia- 400 ha ugorów do zagospoda- 
towego PZPR i Powiatowego Komitetu ZSL w Gnieźnie, rowania) oraz 500 gospodarstw 
W obradach uczestniczyli m. in. członek KC PZPR, I se­
kretarz KW — Jan Szydlak
— Adam Łaszewski.

Osiągnięcia ostatnich lat

i członek Prezydium WK ZSL

Oddziały partyzantów południowowietnamskich przełama­
ły linię obronną wojsk sajgońskich w prowincji Quang Ngai. 
Nie ustaje również nacisk partyzancki wokół baz amerykań­
skich Da Nang i Chu Lai. Przedstawiciele inteligencji DRW 
skierowali list do inteligencji USA, w którym aprobują sta­
nowisko narodu amerykańskiego w walce przeciwko brudnej 
wojnie w Wietnamie. Partyzanci południowowietnamscy 
zwolnili z niewoli 15 oficerów sajgońskich. W Sajgonie za­
powiadają rozpoczęcie ofensywy na Laos i Kambodżę.

Komitet „18“ 
wznowił obrady

W czwartek, po 4-miesięcz- 
nej przerwie, w Genewie wzno 
wił obrady Komitet Rozbroje­
niowy 13 państw.

Sekretarz generalny ONZ 
U Thant w liście do uczestni­
ków konferencji wyraził prze­
konanie, iż Komitet dołoży 
starań, aby osiągnąć porozu­
mienie o zakazie rozpowszech­
niania broni jądrowej.

W czwartek rano, przed po­
siedzeniem inauguracyjnym, 
dwaj współprzewodniczący
konferencji 

Się
S. Carapkin

(ZSRR) i W. Foster (USA) 
spotkali się w siedzibie dele­
gacji USA, aby uzgodnić spra­
wy proceduralne. (PAP)

wskazują na to, że ambitne 
zamierzenia rolnictwa gnieź­
nieńskiego, przewidziane na 
bieżącą pięciolatkę są osiągal­
ne. Naturalnie o ile wzrosto- 
wi nakładów finansowych to­
warzyszyć będzie dalszy roz­
wój inicjatywy i zaangażowa­
nie wszystkich rolników. W 
minionej pięciolatce zbiór czte 
rech podstawowych zbóż 
wzrósł o 3 kwintale z ha. Przy 
czyniło się do tego stosowanie 
większej ilości nawozów sztucz 
nych jak i ziarna kwalifiko­
wanego. W roku 1965 towaro- 
wość z jednego ha wyniosła 
301 kg ziarna, co stawia po­
wiat w czołówce wojewódz­
twa. W osiągnięciu tego wskaź 
nika pomogło również zago­
spodarowanie 7.500 ha Państwo 
wego Funduszu Ziemi i osiąg­
nięcie na nich przeciętnych 
cowiatowych w zbiorach.

Istotnym było objęcie pomo­
cą 192 gospodarstw podupad­
łych. I chociaż ńie- wszystkie 
jeszcze osiągnęły pełną wydaj­
ność, to jednak w sumie zwię-

kszyły ilość produktów dostar­
czanych na rynek. Tu również 
tkwią poważne rezerwy. Pań­
stwowy Fundusz Ziemi dyspo-

podupadłych.
Powiat gnieźnieński jest 

jednym z 5 w Polsce, które w 
roku 1966 zostały objęte eks­
perymentem nawozowym. Po­
lega on na tym, że rolnicy mo-

Dokończenie na str. 2
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Współpraca przemysły łożyskowego 

sześciu krajów socjalistycznych
* W niedługim czasie odbędzie się w Warszawie kolejne 

posiedzenie zarządu utworzonej przed rokiem organizacji 
współpracy przemysłu łożyskowego, do której należą Bułga­
ria, Czechosłowacja, NRD, Polska, Węgry i ZSRR.
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Dokonana zostanie ocena do 
tychczasówej działalności oraz 
nakreślone będą zadania na 
br.

OWPŁ reprezentuje roczną 
produkcję sięgającą blisko 
700 min różnego typu łożysk 
tocznych.

W pierwszym okresie dzia­
łania tej organizacji uzgodnio 
no przede wszystkim plany 
produkcji i wzajemnych do­
staw łożysk na rok bieżący, 
tak aby zabezpieczone zostały 
w pełni potrzeby zaintereso-

wanych krajów. Istotne zna­
czenie ma wypracowanie za­
sad współpracy dotyczących 
korzystania — w przypadkach 
awaryjnych — ze wspólnych 
zapasów magazynowych w 
krajach należących do OWPŁ.

Wprowadzenie w życie za­
leceń OWPŁ zapewni jej 
członkom spore korzyści. Wy­
starczy powiedzieć, że dotych­
czasowe rozwiązania pozwoli-

W/ parcia ądań^kim

Agencja Nowych Chin dono­
si, że oddziały partyzantów po 
łudniowowietnamskich przeła­
mały linię obronną wojsk saj- 
góńskich na północ od stolicy 
prowincji Quang Ngai.

Według wstępnych danych, 
siły powstańcze rozbiły jedną 
kompanię i jeden pluton saj­
gońskich Wojsk rządowych, za 
bijając, raniąc lub biorąc do 
niewoli 125 żołnierzy. Rozbiły 
one również dwa plutony gwar 
dii cywilnej i pluton policji.

Agencje amerykańskie dono 
szą w czwartek, że nie ustaje 
nacisk partyzancki wokół baz 
amerykańskich Da Nang i Chu 
Lai. Amerykanie przyznali, że 
ponieśli ciężkie straty.

Patrol wojsk amerykańskich 
znalązł zwłoki dwóch wartow 
ników USA, zabitych przez par 
tyzantów ubiegłej nocy. Kil­
kunastu żołnierzy amerykań­
skiej piechoty morskiej odnio­
sło rany podczas patrolowania 
okolic bazy Da Nang po nie­
dawnym ataku partyzantów, 
którzy — jak wiadomo — o- 
strzelali bazę z moździerzy.

Rząd sajgoński zdementował 
w czwartek doniesienia prasy 
zachodniej, że marionetkowy 
premier Wietnamu Południo­
wego Nguyen Cao Ky „w ta­
jemniczy sposób zniknął”.

Uczestnicy odbywającej się w 
stolicy DRW konferencji inteligen 
cji wietnamskiej wystosowali, list 
do inteligencji Stanów Zjednoczo­
nych, w którym m. in. piszą: na- 
rAd wietnamski wysoko ocenia 
walkę narodu amerykańskiego 
przeciwko agresywnej wojnie, 
prowadzonej przez koła rządzące 
USA w Wietnamie.

Niezłomnie wierzymy, że gdy tyl 
ko pokój zostanie przywrócony, na 
Sza wspólna d^ałńlhość doprowa­
dzi do ustanowienia rzeczywiście 
przyjaznych stosunków między obu 
naszymi narodami.

Laotański minister spraw za 
granicznych przekazał w czwar 
tek notę ambasadorowi Wiet­
namu Południowego w Vien- 
tiane, która stwierdza m. in.: 
„królewski rząd laotański bar­
dzo stanowczo protestuje prze 
ciwko bombardowaniom przez 
lotnictwo Wietnamu Południo­
wego tzw. „Drogi Ho Chi Min- 
ha” położonej na terytorium 
laotańskim”.

Z okazji 5 rocznicy utworzenia 
Narodowego Frontu Wyzwolenia

Wietnamu Południowego i obcho­
dów nowego roku księżycowego 
KC Frontu w Środkowym Wietna­
mie uwolnił 15 oficerów wojsk saj 
gońskich wziętych do niewoli w 
roku 1965 — donosi Agencja VIA.

„Armia amerykańska wkrót 
ce rozpocznie ofensywę na La­
os”, „250 samolotów amerykań 
skich codziennie bombarduje 
terytorium Patet Lao”, „Wojna 
może przerzucić się na Kam­
bodżę” — oto tytuły, jakie 
można znaleźć w ostatnich 
dniach w prasie sajgońskiej. 
Marionetki południowowiet- 
namskie nie ukrywają radości 
z powodu przygotowań do roz­
szerzenia wojny w Indochi- 
nach. (PAP)

Delegacja KC PZPR 
na Zjazd KPF

26 bm. odleciała samolotem 
do Helsinek na XIV Zjazd Ko­
munistycznej Partii Finlandii 
delegacja KC PZPR pod prze­
wodnictwem członka Biura Po
litycznego, 
Ryszarda

sekretarza PZPR
Strzeleckiego.

skład delegacji wchodzi
W 

za-
stępca członka KC, I sekretarz 
KW PZPR w Szczecinie Anto­
ni Walaszek.

Delegację na lotnisku żegna 
li: zastępca członka Biura Po­
litycznego, sekretarz KC PZPR 
Bolesław Jaszczuk oraz kie­
rownicy wydziałów KC PZPR.

PAP

Guy Mollet:

■a PAP-RADIO - INF - WE TELEFONEM

'nf-we-tfi radio

Susza w Indii
Wyjątkowo trudna sytuacja wy­

tworzyła się w Indii w związku z 
trwająeym od kilku tygodni bra- 
^iem żywności spowodowanym 
długotrwałą suszą. W Radza- 
stanie 7 milionów ludzi znaj­
duje się na granicy głodu, a 
liczba mieszkańców Indii, którym 
brak jest pożywienia oceniana jest 
na 12 min. ludzi.
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Po katastrofie
Wszystkie loty bombowców, wy 

Prażonych w broń atomową, zo- 
®'a>y tymczasowo zawieszone nad
-Opanią. Decyzja ta, wydana 

Przez rząd amerykański, jest na- 
ępstwem poniedziałkowej kata- 
’0fy lotniczej w pobliżu Alme- 
*’ w wyniku której zagubiono

Pewną ilość bomb atomowych.

Macao pęka od złota?
Jeżeli wierzyć oficjalnym sta- 

y^ykom, to portugalska enkla- 
a Macao o powierzchni 15 km* 

nPęka” z nadmiaru złota. Według 
anych statystycznych, roczny

Port złota wynosi przeszło mi- 
Uncji. Natomiast, jak dotych 

'■as, ani jednej uncji nie wycks-
P°rtowano,

ły podnieść żywotność 
prawie o 15 proc.

Najbliższe kierunki 
mają się koncentrować

łożysk

prać 
na roz

szerzaniu specjalizacji w dro­
dze koncentracji produkcji. 
Zwiększona zostanie seryjność 
produkcji, co będzie miało bez 
pośredni wpływ i na jakość 
łożysk.

W czasie najbliższego posie­
dzenia zarządu OWPŁ przedy 
skutowana ma być sprawa u- 
ruchomienia wspólnej produk 
cji najnowocześniejszych ma 
szyn oraz przyrządów pomia­
rowych dla przemysłu łożysko 
wego, opartych na najlep­
szych aktualnie w świecie roz 
wiązaniach technicznych.

PAP

Zima, snłea. mróz nic nie 
przerywa intensywnych prac 
przeładunkowych w gdańskim 
porcie. W ub. roku przeładowa­
no tu ponad 8 milionów ton to­
warów. Ruch panuiacy od po­
czątku bieżącego roku (mimo 
trudnych zimowych warunków] 
pozwala DrzYouszczać. że w bie 
żacym roku osiągnięcia zeszło­
roczne zosfana orzekroczone 
Na zdjęciu: załadunek towarów 
drobnicowych i konstrukcji fab­
rycznych dla Indonezji na m/s 
„Hugo Kołłątaj".

CAF — fot. Uklejewski

Obrady Ziazdu WłPK

Życzenia francuskich komunistów
Na środowym wieczornym posiedzeniu XI Zjazdu Włoskiej 

Partii. Komunistycznej przekazał Zjazdowi braterskie po­
zdrowienia, członek Biura Politycznego Francuskiej Partii 
Komunistycznej, Jacques Duclos.

Obecny ustrój 
nieprzeżyjeswegoszefa

Francuska telewizja rozpo­
częła nowy program pod na­
zwą „twarzą w twarz”. Pro­
gram zainaugurował sekretarz 
generalny SFIO — Guy Mol­
let.

Jeśli chodzi o stosunek dó 
Francuskiej Partii Komuni­
stycznej powiedział on: „nie 
jesteśmy antykomunistami do­
żywotnio”.

W sprawie gaullizmu sekre­
tarz generalny SFIO oświad­
czył: potępiamy obecny ustrój 
bez nienawiści. Umożliwienie 
lednemu człowiekowi, by sam 
decydował o wszystkim, za­
krawa na dramat. Obecny 
ustrój nie przeżyje swego sze­
fa. (PAP)

Nowa spółdzielnia 
produkcyjna

25 stycznia br. we wsi Wy- 
myślanka, pow. Nowy Tomyśl, 
została zorganizowana spół­
dzielnia produkcyjna. Statut 
niższego typu podpisało 15 rol­
ników z łącznym wkładem 90 
hektarów gruntów ornych. No 
wo utworzony Rolniczy Zespół 
Spółdzielczy przejmie wiosną 
45 ha, a jesienią dalszych 50 
ha z Państwowego Funduszu 
Ziemi.

Przewodniczącym nowej spół 
dzielni został wybrany przodu 
jąay rolnik z tejże wsi — Wła­
dysław Kulak, (kj)

ustawodawstwo wyjątkowe
Na porządku dziennym roz­

ważań w stolicy Niemiec za­
chodnich znalazła się ponow­
nie sprawa ustawodawstwa 
wyjątkowego, ściślej: zmian 
konstytucji, na podstawie któ 
rych rząd uzyskałby „w sy­
tuacji zagrożenia” niesłycha­
nie szerokie pełnomocnictwa, 
stanowiące — według opinii 
tutejszych kół postępowych 
oraz związków zawodowych 
— wyraźny zamach na swo­
body demokratyczne.

Nowy minister spraw wew­
nętrznych NRF, Paul Luecke. 
podjął ostatnio wstępne roz­
mowy z reprezentantami opo­
zycji socjaldemokratycznej, 
majace na celu doprowadze­
nie do ostatecznego uzgodnie­
nia z SPD kwestii ustawo­
dawstwa wyjątkowego. Wpro­
wadzenie w życie ustawodaw 
stwa wyjątkowego w NRF 
jest niemożliwe bez. SPD. al­
bowiem zmiana konstytucji 
tego kraju wymaga większoś­
ci 2/3 posłów w Bundestagu,

W tym względzie koła cha­
deckie żywią już pewne na­
dzieje.' (PAP)

Zaznaczając, iż komuniści 
francuscy i wszyscy ludzie pra 
cy we Francji popierają słusz­
ną sprawę narodu wietnam­
skiego walczącego przeciwko 
agresorom USA o niezawi­
słość i wolność, mówca ocenił 
wysoko poparcie udzielo­
ne narodowi wietnamskiemu 
przez kraje socjalistyczne, 
zwłaszcza przez ZSRR, Zwią-

skim nowych sukcesów w 
w walce o interesy ludzi pra­
cy, zapewniając o braterskiej 
solidarności komunistów fran­
cuskich.

zek Radziecki oświadczył
Duclos — zawsze gotów jest 
wnieść swój wkład kiedy cho­
dzi o walkę o pokój, czy to w 
Wietnamie, czy to w Taszkien­
cie. „W takich okolicznościach 
— kontynuował mówca — nie 
można nie potępić odrzucenia 
przez wykładowców chińskich 
propozycji zawarcia porozu­
mienia między krajami so­
cjalistycznymi, które umożli­
wiłoby bardziej efektywną 
pomoc dla narodu wietnam­
skiego”.

Przechodząc z kolei do euro-
pejskich problemów poli-
tycznych mówca szczególnie
podkreślił niebezpieczeństwo
wskrzeszenia militaryzmu nie­
mieckiego i roszczeń odwe­
towców bońskich do posiada­
nia broni nuklearnej. -W zakoń 
czeniu swego przemówienia 
Duclos życzył komunistom wło

75-lecie urodzin 
liii Erenburga

27 stycznia br. minęła 75 roczni­
ca urodzin liii Erenburga. W zwią 
zku z tym „Izwiestia” zamieściły 
obszerny artykuł poświęcony twór 
czości znakomitego pisarza. „Książ 
ki liii Erenburga zdobyły sobie 
wielką popularność nie tylko w 
Związku Radzieckim — stwierdza 
autor artykułu, poeta Siergiej Na- 
rowczatow. Jego utwory literackie 
jak również artykuły nie utraciły 
po dziś dzień swego znaczenia i ak 
tuałności. Autor przypomina rów­
nież publicystykę liii Erenburga z 
czasów wojny, kiedy żołnierze na 
froncie rozpoczynali czytanie ga­
zety od artykułów znakomitego pi 
sarza. Również ostatnio powstałe 
dzieła I. Erenburga świadczą, że 
talent pisarza nie utjacił nic ze 
swej mocy.

Artykuł kończy się przypomnie­
niem działalności Erenburga w ru­
chu obrońców pokoju.

*
W związku z jubileuszem liii 

Erenburga depeszę z życzeniami 
przesłał znakomitemu pisarzowi 
Związek Literatów Polskich.

Życzenia dla liii Erenburga prze 
kazał również Ogólnopolski Komi­
tet Pokoju. (PAP)

„Po!matex“ - bliżej 
zagranicznego klienta
Zjednoczenie Przemysłu Maszyn 

Włókienniczych występujące na 
rynkach światowych pod firmą 
„Polmatex” wprowadza nowe for 
my współpracy z odbiorcami za­
granicznymi, które scharakteryzo­
wać można słowami: bliżej kii en 
ta. W br. polskie maszyny włó­
kiennicze. wystawione obecnie w 
salonie „Metalexportu” w Bejru­
cie, prezentowane będą na 18 
międzynarodowych targach i wy­
stawach, m. in. w Lipsku, Brnie, 
Iwanowie, Salonikach, Barcelo­
nie. Przewiduje się także dostar­
czanie maszyn do pracy próbnej 
bezpośrednio do zainteresowa­
nych zagranicznych firm.

Szajka włamywaczy 
pod kluczem

Organa MO w Łodzi ujęły szaj­
kę groźnych włamywaczy, którzy 
od lutego do grudnia 1965 r. w 
woj. łódzkim, poznańskim, kato­
wickim i warszawskim dokonali 
24 włamań — przeważnie do skle­
pów w małych miejscowościach. 
Włamywacze zrabowali pieniądze 
i towary o łącznej wartości około 
250 tys. złotych.

Aresztowani zostali: herszt szaj 
ki 22-letni Andrzej Żelażkiewicz, 
23-letni Tadeusz Mazanek, 26-let- 
ni Bogdan Iwański, 26-letni Jan 
Szubert i 22-letni Leszek Kłyś. 
W toku śledztwa aresztowani 
przyznali się do dokonania wła­
mań i kradzieży. Zdobyte pie­
niądze przeznaczali na pijatyki i 
zabawy, z szajki tej' tylko jej 
herszt — A. Żelażkiewicz był po­
przednio sądownie karany.
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Prezydent Indii? Nadal nie ma winnych
za aferę Ben Barki

Potrzebny nam jest pokój 
do walki z głodem i nędzą 
Prezydent Indii dr Radha- 

krishnan wygłosił orędzie do 
narodu z okazji Dnia Repu­
bliki. Orędzie to transmitowa­
ne przez radio ogólnoindyjskie 
głosi m. in., że Deklaracja Taśz 
kiencka jest doniosłym kro­
kiem naprzód na trudnej dro­
dze do pokoju.

Podpisanie tej. deklaracji bu 
dzi nadzieję, iż India i Paki­
stan przystąpią do kształto­
wania swych stosunków na 
nowej podstawie.

Mówiąc o polityce wewnętrz 
nej prezydent podkreślił: 
„Będziemy walczyć przeciwko 
niesprawiedliwości społecznej, 
gospodarczej i politycznej. Mu 
simy położyć kres głodowi; 
nędzy, chorobom, analfabety­
zmowi, nierówności społecz­
nej i zacofaniu gospodarcze­
mu”.

PAP

Pomnik 
poległych w Wałczu

Dla uczczenia pamięci pole­
głych w walkach o przełama­
nie Wału Pomorskiego, w któ­
rych zginęło ok. 5 tys. żołnie­
rzy 1 Armii WP Prezydium 
WRN w Koszalinie wespół z 
MON postanowiło zbudować 
pomnik. Stanie on w okolicach 
Wałcza, gdzie toczyły się szcze 
gólnie ciężkie boje. (PAP)

Ze zazdu dp|pqatów SOP

Obrót pieńmy na wsi 
ściślej powtać z produkcją rolną

Przy udziale przedstawicieli władz partyjnych i admini-
stracyjnych, instytucji i organizacji współpracujących z roi 
nictwem odbył się wczoraj w Poznaniu VII Wojewódzki 
Zjazd Delegatów Spółdzielni

Związku SOP Franciszek

temu przez gromadze-ki 
nie odpo-oszczędności

Potrzeba jedności działania

Historia kolejarskich walk 
nie pójdzie w zapomnienie

Ministrowie: Moczar, Lewiński i Wieczorek 
na zieździe kolejarzy - członków ZBoWiD

Osobny i niezwykle bogaty rozdział historii ruchu oporu 
z lat okupacji zapisali nasi kolejarze. Byli nie tylko współ­
organizatorami ale też bezpośrednimi wykonawcami wielu 
aktów sabotażu paraliżujących system transportu okupan­
ta. Wykolejono i podpalono 120 dużych transportów, uszko­
dzono łub zniszczono: 7 tys. parowozów ponad 20 tys. wa­
gonów, przeszło 50 mostów — oto kilka tylko przykładów 
wybranych ze statystyki obrazującej wkład polskiego kole­
jarza w walkę z okupantem.

Częściowa nacjonalizacja 
chilijskich kopalń miedzi
We wtorek Chile częściowo 

znacjonalizowało swe wielkie 
kopalnie miedzi, by doprowa­
dzić w ciągu najbliższych pię 
ciu lat do podwojenia rocznej 
produkcji, która wynosi obe­
cnie 600 tys. ton. Nowa usta­
wa nawołuje do tworzenia 
mieszanych firm wydobyw­
czych z udziałem państwa i 
przedsiębiorstw prywatnych. 
Ustawodawstwo to modyfiku­
je także ustawy dotychczas 
obowiązujące oraz powołuje 
do życia nowy organ, który 
będzie zajmował się sprawa­
mi produkcji i zbytu wydo­
bywanego metalu. (PAP)

Oszczędnościowo — Pożyczko- 

tów. Postulowali oni m. in. 
dalsze usprawnienie pracy pla 
cówek SOP, ściślejsze powią­
zanie operacji kredytowych z 
gromadzkimi planami .fozwo- 
ju produkcji rolnej, szybsze 
upowszechnienie systemu cze 
kowo-rozliczeniowego, szersze 
niż dotychczas współdziałanie 
w rozwoju usług dla rolni­
ctwa przez systematyczniej- 
sze kredytowanie rzemiosła 
usługowego na wsi.

Ocena działalności gospodar 
czej i społeczno-wychowaw­
czej SOP, dyrekcji Oddziału 
Wojewódzkiego i Rady Oddzia 
łowej oraz postulaty dyskutan 
tów znalazły wyraz w podję­
tych uchwałach zjazdu. Stano 
wić one będą wytyczne dla 
wszystkich spółdzielni na naj 
bliższe lata. Zjazd wybrał 
ponadto 30 członków Rady 
Oddziałowej z Czesławem Jóź 
wiakiem jako przewodniczą­
cym. Podczas obrad wiceprze 
wodniczący Prezydium WRN 
— Witold Stefanowski udeko­
rował pięciu zasłużonych dzia 
łączy SOP odznakami „Za za­
sługi w rozwoju województwa 
poznańskiego”. Odznaki otrzy 
mali: Stanisław Koza, Józef 
Bednarek, Bonifacy Barłóg. 
Jadwiga Wertlewska i Jerzy 
Wiza. Prezes Centralnego 
Związku SOP — poseł Tade­
usz Ilczuk wręczył 12 osobom 
odznaki zasłużonego spółdziel 

(kj)cy.

Przemówienie M. Susłowa na Zjeździe Wl.PK

kraj nasz, zwłaszcza w ostat­
nim roku, udzielił poważnej 
pomocy Wietnamowi w umoc 
nieniu jego zdolności obron­
nej.

KPZR konsekwentnie wal­
czy — kontynuował mówca 
— o to, by zapanowały zasa­
dy pokojowego współistnienia 
państw o różnych ustrojach 
społecznych. Polityka ta ani 
w teorii, ani w praktyce nie 
jest sprzeczrta, lecz splata się 
z polityką poparcia narodów 
wąlczących o niezależność na 
rodową i wolność.

Nasza pokojowa polityka — 
wskazał Susłow — tłumaczy 
się nie tym, że rzekomo boi- 
my się imperializmu. Kraj 
Rad w sojuszu z innymi pań­
stwami socjalistycznymi, o- 
pierając się na swej wzrasta­
jącej potędze gospodarczej i

Te bohaterskie czyny odżyły 
we wspomnieniach, którymi 
dzielili się uczestnicy ogólno 
krajowego zjazdu kolejarzy 
— członków ZBoWiD. Zjazd 
odbył się w środę w Warsza­
wie przy udziale prezesa Za­
rządu Głównego ZBoWiD gen. 
dyw. Mieczysława Moczara, 
ministra komunikacji — Pio­
tra Lewińskiego i przewodni­
czącego Rady Ochrony Pom­
ników Walki i Męczeństwa — 
min. Janusza Wieczorka.

Mówiąc o sytuacji politycz­
nej w naszym kraju, o jedno­
ści narodu, minister Moczar 
przypomniał rolę ZBoWiD. 
podkreślając, że związek jed­
noczy wszystkich, którzy bra­
li udział w ruchu oporu, wal­
czyli z okupantem, a którzy 
dziś ofiarnie pracują dla lu­
dowej ojczyzny.

Zebrani na zjeździe koleja- 
tze członkowie ZBoWiD
postanowili zewidencjonować 
upamiętnione, względnie usta­
lić zapomniane, miejsca walki 
i straceń na terenach kolejo­
wych. Akcja ta będzie prze­
prowadzona jeszcze w marcu 
br. wydany też będzie prze­
wodnik po upamiętnionych 
miejscach walki i straceń na 
terenach kolejowych. Posta­
nowiono równocześnie, że ma­
teriały źródłowe, relacje i 
wspomnienia żyjących ucze­
stników wydarzeń z okresu 
lat 1939—1945, a także z cza­
sów walk z bandami UPA 
oraz z reakcyjnym podzie­
miem posłużą do wydania pu­
blikacji, przedstawiającej u-

Pierwsze w Polsce
przeszczepienie 
„żywej" nerki

W środę, 26 stycznia doko­
nano w Szpitalu Akademii 
Medycznej w Warszawie — 
pierwszego W Polsce, udanego 
przeszczepu nerki u człowie­
ka — pobranej od drugiego o- 
sobnika.

Zabieg ten poprzedzały wie 
lomiesięczne, skomplikowane 
przygotowania, prowadzone 
przez zespoły współtwórców 
tego sukcesu polskiej medy­
cyny: I Klinikę Chirurgiczną 
AM, kierowaną przez prof. 
dr. Jana Nielubowicza i I 
Klinikę Chorób Wewnętrz­
nych AM, kierowaną przez 
prof. dr. Tadeusza Orłowskie-

Podobne, pomyślne zabiegi 
wykonują — jak dotychczas 
— nieliczne tylko na świecie 
ośrodki medyczne. (PAP) 

wojskowej, jest w stanie o- 
deprzeć każdą agresję.

Stwierdzając, że w naszej 
epoce istnieje możliwość za­
pobieżenia wojnie światowej, 
mówca oświadczył: Doświad­
czenie ostatnich lat uczy, że 
kiędy słabnie zespolenie sze­
regów sił rewolucyjnych i de-. 
mokratycznych, wzrasta groź­
ba wojny. Obecna sytuacja 
międzynarodowa wymaga jed 
ności działania wszystkich sił 

demokra-rewolucyjnych
tycznych, a przede wszystkim 
zespolenia szeregów światowe 
go ruchu komunistycznego.

KPZR — stwierdził Susłow 
— prowadzi aktywną walkę o 
zespolenie krajów socjali­
stycznych i całego międzyna­
rodowego ruchu komunistycz 
nego w oparciu o marksizm- 
leninizm, w oparciu o zasady 

dział kolejarzy w walkach o 
wyzwolenie narodowe i spo­
łeczne. PAP)

Uratował 50 pasażerów 
i sam poniósł śmierć
Michaił Mitrofanow szofer z mia 

sta Luberc pod Moskwą został 
pośmiertnie odznaczony Orderem 
Lenina. Mitrofanow uratował 54 
pasażerów autobusu pozostawio­
nego przez kierowcę bez hamulca.

Siedząc za kierownicą swego 
samochodu ciężarowego Mitrofa­
now zauważył przed sobą auto­
bus, który powoli osuwając się ze 
wzgórza zbliżał się do skraju 10- 
metrowego urwiska. Szoferowi 
udało się wyprzedzić go i po­
stawić swoją ciężarówkę wpo- 
przek drogi. Zobaczył on leżący 
na śniegu olbrzymi kamień i sta­
rał się podsunąć go pod koło auto 
busu. Poniósł przy tym śmierć 
przygnieciony przez autobus.

Nowy premier Australii
W środę rano w stolicy Au­

stralii mieście Camberre od­
była się ceremonia zaprzysię­
żenia nowego premiera tego 
kraju Harolda Holta. Zastą­
pił on na stanowisku szefa 
rządu Roberta Menziesa, któ­
ry podał się do dymisji w 
zeszłym tygodniu. (PAP)

Pamiętamy i niezapomnimy

Wręczenie sztandaru 
gostyńskiej organizacji ZBoWiD

Wczoraj wieczorem salę Domu Hutnika w Gostyniu wy­
pełniło miejscowe społeczeństwo celem uczczenia XXI rocz­
nicy wyzwolenia powiatu gostyńskiego.
W czasie, kiedy delegacje 

‘organizacji społecznych skła­
dały wieńce na miejscach 
zbrodni hitlerowskich, przewo 
dniczący Prezydium PRN W. 
Oźminkowski, na tle zniszczeń 
ogólnokrajowych, w czasie II 
wojny światowej przedstawił 
zbrodnie dokonane przez oku­
panta na terenie powiatu. Ma­
terialne straty ocenia się na 
300 mil. zł. przedwojennych. 
Wywieziono około 1.200 ro­
dzin wiejskich, wielu areszto­
wano, rozstrzelano w Gosty­
niu, Poniecu i Krobi. Razem 
z rąk okupanta zginęło ponad 
2.400 osób.

>24 stycznia 1945 r. 
ka pancerna wojsk 
kich zapoczątkowała 
wyzwolenie powiatu.

jednost-' 
radziec- 
walkę o 
Trwała

ona do 27 stycznia. Ogółem w 
powiecie poległo 120 żołnie­
rzy radzieckich.

Od tego czasu powiat gostyń 
ski leczył rany wojenne i szyb 
ko zaczął się przeobrażać, wy­
suwając się na czoło powia­
tów przodujących w produk­
cji rolnej. Mówca przedstawił 
również działalność gostyń­
skiej organizacji ZBoWiD, któ 
ra skupia ponad 400 członków, 
weteranów Powstania Wiel­
kopolskiego i uczestników ru-

I wytyczone przez narady w 
1957 i 1960 roku.

Ważnym warunkiem zespo­
lenia szeregów komunistycz­
nych jest wszechstronne po­
parcie tych bratnich partii, 
które walczą w najtrudniej­
szych warunkach. KPZR wraz 
z bratnimi partiami innych 
krajów i całym ruchem de­
mokratycznym podnosi gniew 
ny głos protestu przeciwko 
rozwydrzeniu reakcji w Indo­
nezji.

Podzielamw Wasze przeko- 
powiedział w za-nanie

kończeniu Susłow — ae mię­
dzynarodowy ruch -komuni­
styczny zdoła drogą wytrwa­
łej pracy, doprowadzić do ze­
spolenia swoich szeregów.

Szef delegacji KPZR odczy 
tał następnie tekst pozdro­
wień KC KPZR dla XI- Zjaz­
du WłPK. (PAP)

Komunikat rządu francuskiego w sprawie afery Ben Bat, 
ki spotkał się z ostrą reakcją ze strony prasy opozycyjny 
Prasa żąda wyciągnięcia konsekwencji wobec winnych 
względu na ich stanowisko, przy czym najczęściej powtarzj.
ją się nazwiska min. spraw 
ta policji Papona.
Christian Pineau na łamach 

„Populaire” argumentuje tezę 
o odpowiedzialności politycz­
nej prezydenta de Gaulle’a za 
aferę i stwierdza we wnio­
skach: szef państwa może za­
jąć dwojakie stanowisko

► albo weźmie na siebie 
odpowiedzialność za wszystko 
co się stało. Jest to stanowi­
sko bardzo, odważne, ale może 
pociągnąć za sobą poważne 
konsekwencje polityczne.

► albo też uzna on brak 
kompetencji swych współpra­
cowników wobec czego powi­
nien wyciągnąć w stosunku do 
nich sankcje lub co najmniej 
usunąć ich ze stanowisk. W 
przeciwnym wypadku opinia 
publiczna nie będzie mogła 
zrozumieć, na jakim szczeblu 
zatrzymuje się sprawowanie 
władzy.

Król Maroka Hasan II udzie 
lając audiencji 50 dziennika­
rzom amerykańskim wyraził 
„zdziwienie”, że sprawa Ben 
Barki pociąga coraz nowe 
aresztowania osobistości fran­
cuskich, z których każda wy­
suwa nowe oskarżenia przeciw 
Maroku. „Można by pomyśleć, 
że Marokańczycy zdołali sko­
ordynować działania różnych 
służb policji francuskiej i wy­
ciągnąć z tego wnioski, że 
Maroko ma więcej autorytetu 
we Francji aniżeli sam szef 

chu oporu okresu okupacji. 
Społeczeństwo gostyńskie u- 
fundowało *sztandar tej orga­
nizacji.

I sekretarz KP PZPR J. 
Ławniczak poprosił obecnego 
na uroczystości członka Za­
rządu Głównego ZBoWiD, gen. 
dyw. pilota J. Raczkowskiego 
o wręczenie sztandaru, który 
odebrał prezes Zarządu Po­
wiatowego ZBoWiD w Gosty­
niu M. Węclewicz.

Z kolei b. więzień Fortu VII 
w Poznaniu, kombatant z II 
wojny światowej, nauczyciel 
w Borku, E. Now'ak odczytał 
rezolucję. Rezolucja przyjęta 
z gorącym uznaniem przez spo 
łeczeństwo gostyńskie m. in. 
w nawiązaniu do orędzia 36 
biskupów polskich stwierdza: 
„Nie możemy się zgodzić z 
tym, gęby ktokolwiek w na­
szym imieniu przebaczał zbrod 
niarzom i ich spadkobiercom, 
tym samym neohitlerowcom, 
którzy żądają rewizji granic 
którzy tworzą plany odwetu. 
Do przebaczenia nie upoważ­
niliśmy nikogo, tak jak nie 
upoważnili nikogo nasi kole­
dzy zamordowani na rynku 
w Gostyniu, w Krobi i w Po­
niecu. Nie myśmy tworzyli 
obozy śmierci, nie myśmy na­
padali”.

Następnie gen. J. Raczkow­
ski w imieniu Zarządu Głów­
nego ZBoWiD złożył wyrazy 
uznania dla gostyńskiej orga­
nizacji ZBoWiD z okazji wrę­
czenia sztandaru, a w imieniu 
żołnierzy serdeczne życzenia 
mieszkańcom powiatu.

W części artystycznej wy­
stąpiły miejscowe zespoły, (p)

GŁOS WIELKOPOLSKI reda-
Kolegium. Adres redakcii 

Poznań, pilica Grunwaldzka 19 
Centrala te) 611-21 laczv wszv«1 
kie dzia1v Wrdawca: Poznań­
skie V Wydawnictwo , Prasowe 
RSW „Prasa”. Drnk: Zakłady 
Granc?r4 im. M Kasprzaka.

w . g

Dnia 26 styczńia 1966 roku, zakończył swe pracowite życie

Józef Lorenz 
z-ca dyfektora TKWP

Wieloletni zasłużony działacz w dziedzinie krzewienia poza­
szkolnej oświaty dorosłych.

W Zmarłym instytucja nasza straciła całym sercem oddanego 
pracownika, dobrego zwierzchnika i serdecznego kolegę.

Pogrzeb odbędzie się dnia 29 stycznia 1966 roku o godzinie 10-30 
z kaplicy Cmentarnej na Górczynie.

ZARZĄD, DYREKCJA I PRACOWNICY 
TOWARZYSTWA KRZEWIENIA WIEDZY PRAKTYCZNEJ

ODDZIAŁ WOJEWÓDZKI W POZNANIU
K60j

wewnętrznych Frey’a i prefek.

państwa francuskiego" ... 
oświadczył Hasan II, zape^, 
niając, że kraj jego „nie ijj 
nic wspólnego z tą aferą”.

PAP •

Wspólne obrady 
KP PZPR i PKZSl

Dokończenie ze str. 1 
gą zakupić tyle nawozów 
sztucznych ile potrzebuje 
ziemia. Tę szansę powinni iJ 
korzystać rolnicy gnieźnieńscy,; 
Memniej konieczne jest po. 
lepszenie dystrybucji nawo, 
zów jak i również rozszerze-j 
nie poradnictwa z zakresu’ 
wykorzystania nawozów. Po. 
trzebna jest zatem mobilizacja 
służby rolnej. W takiej sytu­
acji wskaźniki na rok 197J 
przewidziane dla powiatu 
gnieźnieńskigeo (25 q z 4 pod, 
stawowych zbóż z ha, 180 q 
ziemniaków i 320 q buraków), 
są najbardziej realne.

W trosce o prawidłowy rod 
wój gospodarki uczestnicy! 
zgłosili szereg postulatów, m, 
in.: usprawnień kontraktacji,: 
pomocy dla gospodarstw pod- 
upadłych, wprowadzenie do* 
kryterium oceny działalności) 
kółek rolniczych — w pierw-i 
szym rzędzie ilości i jakości 
usług świadczonych bezpośre-! 
dnio na rzecz rolnictwa a nie 
tylko końcowych wynikowi 
finansowych.

Zabierając głos w dyskusji 
I Sekretarz KW omówił gene­
ralne założenia bieżącej 5-lat-| 
ki. Nakłady inwestycyjne na 
rolnictwo wyniosą 23 miliardy 
złotych. Pozwolą one na kom­
pleksowy rozwój wszystkich 
dziedzin, wzrośnie ilość ciąg­
ników z 14 do 25 tysięcy, zo-. 
staną zelektryfikowane wszy­
stkie zwarte osiedla, podwoi’ 
się w rolnictwie nawożenie, 
rozbuduje całe zaplecze usług! 
Takie nakłady powinny dat. 
efekty w postaci podwojenia) 
skupu zboża. By prawidłowo! 
wykorzystać możliwości i wy- 
konać zadania i zaspokoić po 
trzeby ludności, konieczne jest 
wypełnienie wielu postulatów. 
Warunkiem wykonania jest 
sprawna działalność wszyst­
kich instytucji pracujących na 
rzecz rolnictwa; tak aparatu 
rad narodowych, aparatu za­
opatrzenia i zbytu, kontrakta­
cji itp. Główny ciężar pracy 
koncepcyjnej przejmą na sie­
bie Prezydium Powiatowej 
Rady Narodowej oraz Komitet 
d/s Rolnictwa przy KP PZPR. 
Chodzi o to, by stworzyć jak 
najlepsze warunki prawidło­
wego wykorzystania wszelkich 
możliwości.

Samochody z PKO
W Poznaniu odbyło się 26 bm 

kolejne losowanie premii przezna­
czonych dla posiadaczy książeczei 
oszczędnościowych PKO premiowi 
nych samochodami, a wystawią 
nych w Poznaniu i woj. poznań­
skim.

Rozlosowano 63 premie, które c 
trzymają posiadacze specjalny^ 
książeczek oszczędnościowych PK" 
nr nr: Poznań I O/Miejski: 9.59 
US, 97.444 UO, 106.459 UO, 126. 
US, 128.962 US. 178. 810 UOZ, 232.9® 
UOS, 256.970 UOS, 266.420 US, 348.1<» 
UO, 350.324 UO, 351.772 UO. 3571* 
US. 362.080 US, 367.999 UOZ, 368.2^ 
UOZ, 492.638 US, 494.898 US, 560.^. 
US, 5^4.175 US, 565. 802 US, 647.9* 
US, 853.186 UO, 922.838 UO, 2.319.®1 2 * * 
UO, 2.434.557 UO, 2.434.746 UO; 
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UO, 2.247.808 UO; Poznań J" 
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UO, 2.434.382 UO; Ostrów: 123-^ 
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wych.
Ponad 200 tysięcy zrzeszo­

nych rolników reprezentowało 
154 delegatów. Referat spra­
wozdawczy wygłosił dyrek­
tor Oddziału Wojewódzkiego

Rejman, który uwypuklił dwu 
letnią działalność spółdzielni 
oszczędnościowo - pożyczko­
wych w Wielkopolsce, a szeze 
gólnie te jej kierunki, które 
przyniosły najlepsze rezultaty 
w zakresie intensyfikacji pro 
dukcji rolnej. Podkreśli! owoc 
ną współpracę SOP z radami 
narodowymi, kółkami rolni­
czymi, spółdzielniami handlo­
wymi i usługowymi. Dzię- 

wiedni do potrzeb rozdział 
kredytów, SOP-y wpływały 
na podejmowanie inicjatywy 
produkcyjnej przez poszcze­
gólnych rolników, cale wsi i 
gromady dla wykorzystania 
rezerw gospodarczych. Ponad
2 miliardy zł kredytów udzie­
lonych w okresie sprawozdaw 
czym, tj. w ostatnich 21 latach; 
odegrało niepoślednią rolę w 
rozwoju rolnictwa wielkopol­
skiego. .

Po nakreśleniu tez progra­
mowych na lata 1966—67 i 
sprawozdaniu z działalności 
Rady Oddziałowej SOP, roz­
poczęła się dyskusja, w któ­
rej zabierało głos 24 delega- 
iiiimimiiiiiiiiiiuimiiiiitiiiiiiiiiiimw

Dzisieiszv serwis iniormacvim 
boracował Janusz Marciszewski.

Przemawiając w środę na 
Zjeździe WłPK, szef delegacji 
KPZR. M. Susłow, stwierdził 
m.in., iż ostatni okres cechu­
je szczególna aktywizacja sił 
reakcji, którym przewodzą 
Stany Zjednoczone. Po stronie 
narodów, walczących o swą 
niezawisłość, stoi obóz socja­
lizmu, międzynarodowy ruch 
robotniczy i wszystkie siły 
narodowo - wyzwoleńcze, siły 
demokracji i postępu społecz­
nego. Imperializm amerykań­
ski musi nieuchronnie ponieść 
klęskę w swych próbach zdła­
wienia ruchu wyzwoleńczego 
narodów. Związek Radziecki 
— podkreślił Susłow — udzie 
la wszechstronnego poparcia 
bratniemu narodowi Wietna­
mu, który walczy bohatersko 
przeciwko barbarzyńskiej a- 
gresji imperializmu amerykań 
skiego Na mocy porozumie­
nia z Partia Pracujących Wiet 
namu i ż rządem Demokra­
tycznej Republiki Wietnamu



Artukconan doyle

Przekład Izabeli Dąmbsklej
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Jak więc Anglia może przystąpić do wojny? Zwłaszcza iż 
podsunęliśmy iei zaiecie sie takim problemem iak wojna cy­
wilna z Irlandia, wybiiaiace szyby furie — sufrażystki i Bóg 
wie jeszcze co, byle tylko zaprzatnać jej myśl własnymi spra­
wami...

— Anqlia musi jednak myśleć o przyszłości!
— Ach, to już inna sprawa. Sadzę, że w przyszłości my 

sami będziemy mieli bardzo interesujące olany co do Anglii 
— i że pańskie informacje bardzo sie nam wtedy przydadzą^ 
Dzisiaj albo iufro dojdzie do rozprawy z Johnem Bullem. Je­
żeli bedzie wołał „dzisiaj” to bardzo proszę! Jesteśmy poto­
wi. A ieźeli jutro — to jeszcze lepiej, bo będziemy jeszcze 
arunfowniei orzygotowani. Osobiście, moim zdaniem byłoby 
dla nich lepiei walczyć przy boku aliantów, a nie samotnie 
— ale to już ich własna sprawa. Ten tydzień bedzie ich lo­
sowym tygodniem. Ale pan wspomniał coś o swych papie­
rach?

Sekretarz usiadł w fotelu, maiac nad płowa lampę oświe- 
łlaiaca ieqo wielka łysa qłowe. W ustach rr a| prube cyga- 
ro, z kłórepo bez przerwy pociapał.

W najdalszym roqu duźepo obitepp dębowa boazeria po- 
koiu, pod ścianami stały półki z książkami, wisiała ciężka, 
aksamitna portiera. Von Brok odsunął ia na bok i ukazała 
sie wielka, metalowa opniotrwała kasa. Następnie zdiał z łań­
cuszka do zeqarka małyt kluczyk i po dość dłuqich manipu­
lacjach przy zamku, szeroko otworzył stalowe drzwi.

— Proszę spojrzeć! — powiedział, odsuwając się na bok.
Górna lampa iaskrawo oświetlała wnętrze kasv, a sekretarz 

ambasady patrzył z pełna zainteresowania uwaga na rzędy 
przepródek, z których składało sie całe wnetrze safe'u. Każda 
przepródka miała etykietkę w rodzaju: „Obrona portu", „sa­
moloty", „Irlandia", „Epipt”, „Fortyfikacje w Portsmoułh", 
„Kanał", „Rosyth" i szerep innych. Każda przepródka wy­
pełniona była po brzepi papierami i planami.
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— Kolossal! — powiedział sekretarz i odłożywszy cyparo 
zaczął klaskać w tłuste dłonie.

— I to wszystko w ciągu zaledwie czterech lał, panie baro­
nie. — Niezłe osiąpnięcia iak na mocno popijającego, ba- 
wiacepo sie koniarza i obywatela ziemskiego. Ale najpięk­
niejszy klejnot mojej kolekcii dopiero iest w drodze i wszyst­
ko już przypotowane na ieao przyjęcie. — Tu wskazał ręką 
na pusta przegródkę z etykietką; „sygnalizacja morska’ .

— Ale widzę, że pan ma już piękne dossier w tej ma­
terii!...

— Zdeakłualizowane... makulatura, penie baron:e! Admi­
ralicja musiała coś zwąchać i zmieniła wszystkie sygnały. Był 
to dla mnie poważny cios, baronie, największy cios w całei 
mojej karierze. Ale zawdzięczając książeczce czekowei i pocz­
ciwemu staremu Alłamonłowi — wszystko sie naprawi i to 
jeszcze dzisiejszego wieczoru.

Baron spojrzał na zegarek i wydał gardłowy okrzyk znie­
cierpliwienia.

— Nie naprawdę!... absolutnie nie mogę iuż dłużej cze­
kać. Wie pan z pewnością iakie ożywienie oanuie teraz 
w Carlłon Terrace i każdy z nas musi być na stanowisku. Mia­
łem nadzieję, że przywiozę im informacie o naszym wielkim 
„coup”. Czy Ahamont nie wyznaczył dokładnej godziny?

Von Brok podał mu depeszę, która miał w kieszeni.
„Przyjadę na pev/no wieczorem i przywiozę nowe świece 

zapłonowe. Ahamont".
— Świece zapłonowe? A co to ma znaczyć?
— Bo widzi pan, panie baronie, Altamont podaje się ofi­

cjalnie za mechanika motorowego a ia prowadzę pełny garaż 
z częściami zapasowymi. W naszym umówionym szyfrze 
wszystkie informacie oznaczane sa jakimś terminem z dzie­
dziny części zamiennych. Jeśli mówi o chłodnicy — to ozna­
cza ona okręt woienny, pompka olejowa — krążownik i tak 
dalej. Świece zapłonowe — sygnały morskie.

— Z Plymouth, w południe — powiedział sekretarz, przy­
patrując sie nagłówkom. — Ale a propos! ile mu pan płacił?

(c. d. n.1

W naszym rejestrze nagro­
madziło się wiele 

przykładów świadczą­
cych, że droga . powrotna ze 
szkoły do domu młodzieży u- 
czącej się na popołudniowych 
zmianach nie jest dostatecznie 
bezpieczna. Napady na mło­
dzież nie ograniczają się do 
konkretnych dzielnic czy 
miejsc, jednak „wieczorni ry­
cerze” najchętniej korzystają 
z odosobnienia i osłony ciem­
ności. Trudno generalnie usta­
lić przyczynę napadów. Czasa-i 
mi decyduje zdobycie papiero­
sa, butelki piwa a czasami tyl 
ko chęć bicia, / Motywy typo­
wo chuligańskie.

W czasie zbierania materia­
łów do cyklu artykułów „Nie­
spokojne przejścia” kontakto­
waliśmy się z rodzicami, peda­
gogami, z Kuratorium Okręgu 
Szkolnego, Milicją Obywatel­
ską i Prokuraturą. Postaramy 
się po krótce kolejno przedsta 
wić ich opinie.

Najbardziej podzielone zda­
nia spotkaliśmy u rodziców. Są 
tolerancyjni, zwłaszcza jeśli 
chodzi o ich dzieci. Pragną o- 
graniczyć zasięg, nawet zasłu­
żonych kar do kręgu domu. Do 
piero gdy ich dziecko stanie się 
ofiarą wyczynów chuligań­
skich rówieśników lub star­
szych zaczynają rozumieć po­
trzebę zaangażowania się w 
walkę z chuliganami. Ci rodzi­
ce są głównie autorami listów 
do redakcji. Z przeważającej 
części wypowiedzi wynika, że 
rodzice, nie zawsze zdają so­
bie sprawę, iż rozmyślne ukry­
wanie błędów i wad ich dzie­
ci prowadzi do przykrych sku 
tków. Często w imię żle rozu­
mianej miłości dziecka oraz 
fałszywego wstydu starają się 
przedstawiać dziecko znacznie 
korzystniej niż ono na to za-
sługuje. Bronią je nawet wte­
dy. gdy staje na pograniczu
przestępstwa. Takie postępo­
wanie zamiast pomóc przynosi 
dziecku szkodę.

NiespoLojne

scyphny
Opinia nauczycieli jest jed- Nie

Potrzeba
nolita. Generalnie domagają 
się zwiększenia dyscypliny 
wszystkich uczniów. Postulują 
położenie większego nacisku 
na sprawy wychowawcze. Jed­
nocześnie reprezentują pogląd, 
że wprowadzenie w szkołach 
mundurów i czapek byłoby ha 
mulcem dla części rozwydrzo­
nej młodzieży. W tej ostatniej 
dziedzinie w planie minimum 
domagają się chociażby dobre­
go przyszycia tarcz do ręka­
wów. Ostemplowanie legityma 
cji, „zmiana przedpołudnio­
wa”, „zmiana popołudniowa" 
ograniczy wagary, umożliwia­
jąc kontrolę kin, kawiarni, re­
stauracji, czy nawet barów. 
Pod adresem dorosłych, nau­
czyciele zwracają się z apelem, 
by reagowali na złe zachowa­
nie młodzieży.

Kuratorium Okręgu Szkolne 
go Poznańskiego, biorąc te opi 
nie pod uwagę opracowało plan 
wielkiej społecznej kampanii. 
Znalazły w nim odzwierciedlę 
nie postulaty rodziców, peda­
gogów. Sprawy dydaktyczno- 
wychowawcze, mają być po­
parte szeregiem zarządzeń ad­
ministracyjnych. Szkolne tar­
cze, nadruki na legitymacjach 
szkolnych, stworzenie z rodzi­
ców trójek klasowych, kontro­
la lokali i kin. Z inicjatywy 
Kuratorium powstała przy Pre 
zydium Rady Narodowej Po­
znania Komisja Młodzieżowa 
złożona z przedstawicieli wszy 
stkich instytucji, zaangażowa­
nych w sprawy wychowawcze. 
Komisja będzie koordynato­
rem wszystkich działań.

W pełni popieramy stanowi­
sko pedagogów, zwiększenie dy 

na pewno pomoże.
tylko wychowawcom i szko

przejścia (4)

silnego uderzenia
le, lecz i samym młodym lu­
dziom. Należy tylko życzyć, by 
wszystkie piękne plany były 
realizowane.

Może zbyt dużo miejsca po­
święciliśmy młodzieży szkol­
nej. Ale są przecież i tacy któ­
rzy ani się nie uczą i ani nie 
pracują. Z tej grupy rekrutu­
ją się głównie młodzieńcy sto­
jący na rogach i pod kinami, 
czekając na okazję zadokumen 
towania swojej siły wobec sła 
bszych. Oni to bardzo chętnie 
biorą udział we wszystkich na­
padach. Praca z tą grupą mło­
dzieży niełatwej to piękne po­
le do działania dla organizacji 
młodzieżowych i związków 
sportowych.

W ślad za akcją wychowaw­
czą powinno pójść zaostrzenie 
sankcji wobec chuliganów. Z sa 
tysfakcją przyjęliśmy zapo­
wiedź Komendy Głównej Mili­
cji Obywatelskiej o znacznym 
rozszerzeniu walki z wszelki­
mi przejawami chuligaństwa. 
W miastach obok patroli mun­
durowych pełnić będą służbę 
milicjanci po cywilnemu. Po­
wołane zostaną specjalne wy­
dzielone grupy do natychmia­
stowych interwencji. Chodzi o 
to, aby obywatel w najpełniej 
szy możliwie, sposób miał za­
pewnioną pomoc i opiekę ze 
strony MO.

W tym układzie wydaje nam 
się, że w poważniejszych spra­
wach epilogi zajść powinny 
rozgrywać się nie przed kolegia 
mi karno - administracyjnymi, 
lecz na sali sądowej. Jedna 
rozprawa tego typu (napadu 
na kolegę) w Sądzie Powiato­
wym dla miasta Poznania (w 
ostatnim roku) to naprawdę 
mało wobec dość sporej liczby

wypadków. Jesteśmy zwolen­
nikami karania każdego spraw 
cy. Kara spełnia bowiem w sto 
sunku do określonych kół mło­
dzieży również funkcję wycho 
wawczą. Działa hamująco, od­
straszająco na natury skłonne 
do chuligaństwa lecz jeszcze 
nie zepsute. Pobłażliwość pro­
wadzi do rozzuchwalenia.

Nie należy jednak liczyć, że 
Komisja Młodzieżowa, odpo­
wiednie zarządzenia admini­
stracyjne Kuratorium Okręgu 
Szkolnego, wzmocnienie czuj­
ności Milicji Obywatelskiej i 
zaostrzenie sankcji karnych, 
nawet przy najlepszych chę­
ciach same rozwiążą problem. 
Konieczne jest zaangażowanie 
nas wszystkich. Czynny udział 
społeczeństwa jest gwarancją 
powodzenia. Dlatego też bar­
dzo zależy nam na wypowie­
dziach czytelników, jakie wi­
dzą możliwości, pomocy dla in 
stytucji zajmujących się wy­
chowaniem młodzieży.

I chociaż cykl nasz zajmo­
wał się głównie bezpieczeń­
stwem-dla młodzieży szkolnej, 
chodziło nam również o bezpie 
czeństwo dla nas wszystkich. 
Walka bowiem z chuligań­
stwem to także walka z poten 
cjalnym bandytyzmem. I dla­
tego, by nie dopuścić do ta­
kiej sytuacji, potrzeba już dzi­
siaj, silnego uderzenia, skiero­
wanego przeciwko chuliganom.

JERZY KNAPIK
P. S. Z całą satysfakcją, przyję­

liśmy oświadczenie kierownika Wy 
działu Gospodarki Komunalnej 
Prezydium Rady Narodowej Po­
znania. który w planach oświetle­
nia ulic przede wszystkim zobo­
wiązał się uwzględnić niebezpiecz­
ne miejsca. Naturalnie same latar 
nie nie rozwiążą problemu bezpie­
czeństwa, ale jest to pierwsze po­
sunięcie zapowiadające dalsze.
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“ Pamięci Feliksa KowowiersLiego
Z III tych dniach odbyła się w Gdań- 
Z 11 s^u ses1a naukowa z okazji 20- 
- lecia śmierci Feliksa Nowowiej- 
* skiego (1946—1966). Dwudniowe obra- 
= dy poświęcono omówieniu całokształtu 
« twórczości kompozytora „Legendy Bał 
~ tyku”. Każdy z. muzykologów.. obrał 
« sobie inny fragment dzieła Nowowiej- 
■ skiego. Mgr S. Boehm (Olsztyn) 'mówił 
- głównie o działalności społecznej arty- 
■ sty. Mgr P. Podejko (Sopot) z kolei za- 
; jął się twórczością organową. Dr M. 
■ Obst (Poznań) analizował kompozycje 
• chóralne,' tak charakterystyczne dla 
■ autora „Quo vadis”. Prelegent ten — 
Z w niedawno ukończonej dysertacji — 
Z przygotował indeks wszystkich prac 
Z Nowowiejskiego, uporządkowując nu- 
Z mery opusowe i umiejscawiając je w 
Z czasie. M
Z Szczególne zainteresowanie uczestni 
Z ków sęsji gdańskiej obudziła rozprawa 
Z doc. dr. W. Poźniaka (Kraków), który 
Z przedstawił — jako pierwszy w pol- 
Z skiej muzykologii—„Ewolucję stylu No

wowiejskiego”. W ciekawym referacie 
wskazał prelegent na konieczność pozna 
nia wszystkich dzieł niby to popularne­
go, a właściwiecagle jeszcze nieznanego 
autora. Ważnym przyczynkiem do hi­
storii powstania „Roty” (najsławniej­
sza pieśń kompozytora) okazał się od-

Zjazd 
muzykologów 
w Gdańsku

czyt mgr. J. Leo (Warszawa). Treściwy 
skrót biografii ojca podał na wstępie 
sesji dr F. M. Nowowiejski (Poznań). 
Drugi dzień obrad zakończyło podsu­
mowanie eełego sympozjum. Sylwetka 
twórcza F. Nowowiejskiego ukazała 
się uczestnikom jakby w odmiennym 
świetle.

W pierwszym dniu sesji przewiezio- ■ 
no uczestników sesji autokarami do « 
katedry w Oliwie, gdzie na słynnym « 
instrumencie koncertował prof. S. Si- ■ 
bilski (ongi dyplomant poznańskiej 5 
PWSM). W programie wyjątki „Sym- S 
fonii organowych” Nowowiejskiego. « 
Finałową imprezę Zjazdu stanowiły j 
występy wokalne L. Skałbanii (dotąd “ 
nie opublikowany cykl liryczny) oraz Z 
pianisty K. Nowowiejskiego (m. in. ■ 
„Obrazy Słowiańskie”). Imprezę uzu- ; 
pełniły popisy Chóru Mieszanego oraz £ 
orkiestry Państwowego Liceum Mu- Z 
zycznego. Batuta spoczywała w ener- ? 
gicznej dłoni dyr. A. Przybój — Ja- ■> 
reckiego, który zainicjował całość oma ■ 
wianego zjazdu muzykologów. Na cze- 2 
le prezydium stał znany działacz spo- Z 
łeczny St. Szwalbe, prezes Zarządu • 
Głównego Towarzystwa im. M. Ko- ; 
nopnickiej (pod którego patronatem od Z 
bywałą się sesja w Gdańsku).

ZasŁ “
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t
Dnia 26 stycznia 1966 roku zmarł nagle, prze­

żywszy lat 45, namaszczony Olejami św., mój 
najukochańszy mąż, nasz najtroskliwszy ojczu­
lek i najlepszy zięć, śp.

mgr Stanisław Szoffer
Pogrzeb odbędzie się dnia 29 stycznia 1966 r. 

o godzinie 12.15 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowie.

Pogrążone w głębokim smutku
ŻONA Z CÓRKAMI I TEŚCIOWA

Poznań, Wyspiańskiego 12 m. 13. 15920g

t
Dnia 25 stycznia 1966 roku, zmarł tragicznie, 

mój najukochańszy mąż, nasz ukochany tatulek 
1 nasz jedyny drogi syn, opatrzony Sakramen­
tami św., w wieku lat 28, śp.

Bernard Króliński
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 29 brn. 

® godzinie 12.30 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowie.
° tym zawiadamia w ciężkim smutku po­

grążona
ŻONA Z DZIEĆMI I RODZINĄ

Poznań, ul. Rycerska 29. 15925g

s. + p
mgr inż. Józef Bartlitz

zmarł opatrzony Sakramentami św., dnia 26 
stycznia 1966 roku w wieku lat 71,

Msza św. zostanie odprawiona w sobotę dnia 
2 29 bm. o godzinie 10 w Czempiniu, po czym od­

będzie się pogrzeb.
W głębokim smutku pogrążona 

ŻONA I RODZINA
Czempiń, Londyn, Czerwieńsk. 15881g

Dnia 26 stycznia 1966 roku zmarł, po długiej 
i ciężkiej chorobie, opatrzony Sakramentami 
św., nasz drogi ojciec, teść i dziadek, w wieki! 
74 lat, śp.

Andrzej Kbtus
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 29 bm. 
o godzinie 9 w Chludowie.

W smutku pogrążona
RODZINA

15865g

Dnia 25 stycznia 1966 roku zmarł, po krótkich 
tęcz ciężkich cierpieniach

Stanisław Piepenborn
inspektor hodowli i skupu

W Zmarłym straciliśmy pracowitego, wzoro­
wego i serdecznego kolegę oraz dobrego pra- 
cownika.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 29. bm. 
”66 roku o godzinie 14 na cmentarzu przy ulicy 
bluszczowej.

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA
RODZINIE
składają:

RADA ZAKŁADOWA ZARZĄD 
KOLEŻANKI I KOLEDZY

Poznańskiej Spółdzielni Mleczarskiej 
w Poznaniu

Zakład Poznań, ulica Kolejowa 57. KW

Dnia 21 stycznia 1966 r. zmarł nagle w Szcze­
cinie, przeżywszy lat 68, nasz najukochańszy 
ojciec, brat, dziadek i szwagier,

Kpt. rez.

Józef Jęczkowiak 
odznaczony krzyżem Niepodległości, Krzyżem 
Walecznych, Złotym Krzyżem Zasługi, Wielko­
polskim Krzyżem Powstańczym, Złotym Gry­

fem Pomorskim oraz innymi medalami.
Działacz konspiracyjnych drużyn skautowych 
zaboru pruskiego, współorganizator POW z. pr., 
członek Rewolucyjnego Komitetu Wykonawcze­
go Rady Żołnierskiej w Warszawie w r. 1918. 
powstaniec wielkopolski, b. radny miejski i pre­
zes Związku Towarzystwa Gdyni. b. prezes 
Okreeu Związku Oficerów Rezerwy Gdynia — 
Gdańsk, uczestnik bitwy o „Warszawę” 1939 r.. 
członek Grupv Konspiracyjnej Oflagu Murnau, 

b. pracownik NIK i Baltony.
Pogrzeb odbędzie się w Gdyni na cmentarzu 

Witomińskim, dnia 28 stycznia br., o godz. 14, 
o czym zawiadamia pogrążona w ciężkiej ża-

lobie RODZINA
K603

Dnia 26 stycznia 1966 roku, odszedł od nas 
na zawsze, podczas pełnienia obowiązków, nasz 
nieodżałowanej pamięci, serdeczny kolega i pe­
łen poświęcenia nauczyciel i wychowawca mło­
dzieży

mgr Stanisław Szoffer
muzykolog

Pogrzeb odbędzie się dnia 29 stycznia 1966 r. 
w sobotę o godzinie 12.15 na cmentarzu na Ju- 
nikowie.

O bolesnej stracie zawiadamia
DYREKCJA, GRONO PEDAGOGICZNE, 
ADMINISTRACJA i RADA ZAKŁADOWA 

KOMITET RODZICIELSKI I UCZNIOWIE
Państwowej Podstawowej Szkoły Muzycznej 

im. H. Wieniawskiego w Poznaniu ' t —
Dnia 25 stycznia 1966 roku zasnął w Bogu, po 

krótkich cierpieniach, namaszczony Olejami św., 
mój ukochany mąż, nasz drogi ojciec, teść, 
dziadek, brat i wujek, przeżywszy lat 70, śp.

Franciszek Wróblewski 
emerytowany leśniczy, powstaniec wielkopolski 
1918/19, odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 29 stycz­

nia br. o godzinie 14 w Grodzisku Wlkp. z koś­
cioła św. Ducha.

W smutku pogrążona
RODZINA

15885g ------------------ ----------------- f ----------------------------------

Dnia 25 stycznia 1966 roku, zasnął w Bogu, 
po ciężkich cierpieniach, znoszonych z anielską 
cierpliwością, opatrzony Sakramentami św. mój 
najukochańszy, najdroższy i nieodżałowany 
mąż, najtroskliwszy tatulek, ukochany syn, 
brat, zięć, szwagier, kuzyn i wujek, w 29 ro­
ku życia, śp.

Stanisław Piepenborn
instruktor poradn. żyw.

Pogrzeb drogiego męża, odbędzie się w sobo­
tę 29 stycznia br. o godzinie 14 na cmentarzu 
nrzy ul. Bluszczowej.

Msza św. żałobna za dusze śp. Zmarłego, od- 
nrawiona zostanie w kościele przy Rynku Wil- 
deckim, w poniedziałek 31 bm. o godzinie 7.30.

W nieutulonym żalu i w głębokim smutku 
nogrążona £ONA Z SYNKIEM I RODZINA 

żiipnń«vi»<»n i?, m. 7 — Swldwie Kral.

Wspólnika do zaprowa­
dzenia przedsiębiorstwa 
budowlanego przyjmę. O- 
feity Biuro Ogłoszeń — 
Grunwaldzka 19 dla 15140g

| MUZEA |
; Archeologiczne (Miel- 
żyńskiego 27/29) — g. 13— 

£19 '
Broni (Stary Rynek) — 

godz. 10—15.
Historii m. Poznania 

(Stary Rynek) — g. 9—15.
Instrumentów Muzycz­

nych (Stary Rynek 5) — 
godz. 9—15.

Kultury i Sztuki Ludo­
wej — g. 10—15.

Narodowe — Al. Mar­
cinkowskiego — g. 10—15.

Rzemiosł Artystycznych
Zamek Przemysława) 

10—15.

| WYSTAWY |
Dom Kultury MO (Grun 

waldzka 22) — wystawa 
>oświęcona 42 rocznicy 
śmierci W. I. Lenina — 

10—20.
Klub Oficerski (Świer­

czewskiego 20) — „Pejzaż 
w malarstwie dziecka”.

Galeria Klubu „Od no­
wa” — wystawa obrazów 
i rysunków Jana Chwal- 
czyka z Wrocławia — g. 
17—22.

Uniwersytet Robotniczy 
'MS • (Szamarzewskiego 

89) — „Ciekawsze premie 
ty teatrów poznańskich 

latach 1961—1965” — g. 
1—18.
Muzeum Historii m. Po- 

nania (Stary Ratusz) — 
„Medycyna wielkopolska 

a przestrzeni wieków” — 
. 9-15.
BWA (Stary Rynek) Ar­

ena! — Wystawa rysun- 
ców — Franciszka Sur­
owicza — i „Malarstwo

Pani, która 4. II. 1965 r. 
była świadkiem wypad­
ku tramwajowego przy 
Al. Marcinkowskiego i po 
wiadomiła o wypadku ro 
dzinę, proszona jest o 
skontaktowanie się. Dud 
kowiakowie Poznań, Ow­
siana 6 m. 3. 15820g

— Rzeźba — Rysunek” 
Jana Berdyszaka — godz. 
10—18.

Pałac Kultury — „Mo­
nety i druki płatnicze na 
pizestrzeni wieków”.

PTF (Paderewskiego 7) 
— „Przyroda” Janusza 
Hcreźniaka — g. 10—19.

Klub MPiK (Ratajczaka 
39) — wystawa lalek Ma­
rii Ruzkovej i wycina­
nek Kornelii Nemeckovej 
— g. 10—21.

Pawilon Meblowy (Swa 
rzędz — ul. Wrzesińska 
nr 28) — wystawa meblo­
wa — g. 9—17.

[dyżury"
Szpital Miejski im. Ra- 

szei (Interna, chirurgia) 
— ul. Mickiewicza 2, tel. 
472-51).

Państw. Szpital Klinicz­
ny im. Pawłowa — oku­
listyka (ul. Garbary 17, 
tel. 510-21).

Siacja Pogotowia Ra­
tunkowego m. Poznania 
(Chełmońskiego 20) obsłu 
guje tylko na terenie Po­
znania: wypadki uliczne 
i w miejscach pubłi. tel. 
99; nagłe zachorowania w 
domu — telefon: 544-44 i 
544-45; porady lekarskie 
telefon nr 637-35.

Woj. Stacja PR (ul. Ko­
ściuszki nr 103, telefon 
nr 566-66).

Apteki: Marcinkowskie 
go 11 (czynna cała dobę). 
Dyżur nocny: Główna 53 
1 Starołęcka 79.

I ekarz weterynarii — 
Miejska Leczpica dla 
Zwierząt — ul. Grun­
waldzka 248. tel. 635-31 — 
gc dz. 8—21 (w nocy na- 
"łe wypadki).

UWAGA: programy radia i telewizji zamieszcza­
my stale na stronie ostatniej.



Nadal nie ma winnych
za aferę Ben Barki

Prezydent Indii:

do walki z głodem i nędzą
Prezydent Indii dr Radha- 

krishnan wygłosił orędzie do 
narodu z okazji Dnia Repu­
bliki. Orędzie to transmitowa­
ne przez radio ogólnoindyjskie 
głosi m. in., że Deklaracja Tasz 
kiencka jest doniosłym kro­
kiem naprzód na trudnej dro­
dze do pokoju.
, Podpisanie tej. deklaracji bu 
dzi nadzieję, iż India i Paki­
stan przystąpią do kształto­
wania swych stosunków na 
nowej podstawie.

Mówiąc o polityce wewnętrz 
nej prezydent podkreślił: 
„Będziemy walczyć przeciwko 
niesprawiedliwości społecznej, 
gospodarczej i politycznej. Mu 
simy położyć kres głodowi; 
nędzy, chorobom, analfabety­
zmowi, nierówności społecz­
nej i zacofaniu gospodarcze­
mu”.

PAP

Pomnik 
poległych w Wałczu

Dla uczczenia pamięci pole­
głych w walkach o przełama­
nie Wału Pomorskiego, w któ­
rych zginęło ok. 5 tys. żołnie­
rzy 1 Armii WP Prezydium 
WRN w Koszalinie wespół z 
MON postanowiło zbudować 
pomnik. Stanie on w okolicach 
Wałcza, gdzie toczyły się szcze 
golnie ciężkie boje. (PAP)

Historia kolejarskich walk 
nie pójdzie w zapomnienie

Ministrowie: Moczar, Lewiński i Wieczorek

na z?eź Jzie kolejarzy - czBonków ZBoWiD

Komunikat nad" francuskiego w sprawie afer, B 
ki ,Mtkal sie a ostrą reakcją ze strony prasy 
Pri^ żąda wyciągnięcia konsekwencji wobec 
względu na ich stanowisko, przy czym najczęściej 
ją się nazwiska min. spraw wewnętrznych FrpvW : I
ta policji Papona.

wewnętrznych Frey’a i

Osobny i niezwykle bogaty rozdział historii ruchu oporu dział kolejarzy w walkach o 
z lat okupacji. zapisali nasi kolejarze. Byli nie tylko współ- wyzwolenie narodowe i spo- 
organizatorami ale też bezpośrednimi wykonawcami wielu łeczne. PAP)

.... . y, f.^..ŁT.nrfn nLmna.n- __________________________ ______ —
-------- - ------ ---------------- a______

aktów sabotażu paraliżujących system transportu okupan­
ta. Wykolejono i podpalono 120 dużych transportów, uszko­
dzono lub zniszczono: 7 tys. parowozów ponad 20 tys. wa­
gonów, przeszło 50 mostów — oto kilka tylko przykładów 
wybranych ze statystyki obrazującej wkład polskiego kole­
jarza w walkę z okupantem.

Częściowa nacjonalizacja 
chilijskich kopalń miedzi
We wtorek Chile częściowo 

znacjonalizowało swe wielkie 
kopalnie miedzi, by doprowa­
dzić w ciągu najbliższych pię 
ciu lat do podwojenia rocznej 
produkcji, która wynosi obe­
cnie 600 tys.. ton. Nowa usta­
wa nawołuje do tworzenia 
mieszanych firm wydobyw­
czych z udziałem państwa i 
przedsiębiorstw prywatnych. 
Ustawodawstwo to modyfiku­
je także ustawy dotychczas 
obowiązujące oraz powołuje 
do życia nowy organ, który 
będzie zajmował się sprawa­
mi produkcji i zbytu wydo­
bywanego metalu. (PAP)

Ze z azdu delenatów SOP

Te bohaterskie czyny odżyły 
we wspomnieniach, którymi 
dzielili się uczestnicy ogólno 
krajowego zjazdu kolejarzy 
— członków ZBoWiD. Zjazd 
odbył się w środę w Warsza­
wie przy udziale prezesa Za­
rządu Głównego ZBoWiD gen. 
dyw. Mieczysława Moczara, 
ministra komunikacji — Pio­
tra Lewińskiego i przewodni­
czącego Rady Ochrony Pom­
ników Walki i Męczeństwa — 
min. Janusza Wieczorka.

Mówiąc o sytuacji politycz­
nej w naszym kraju, o jedno­
ści narodu, minister Moczar 
przypomniał rolę ZBoWiD. 
podkreślając, że związek jed­
noczy wszystkich, którzy bra­
li udział w ruchu oporu, wal­
czyli z okupantem, a którzy 
dziś ofiarnie pracują dla lu­
dowej ojczyzny.

Zebrani na zjeżdzie koleja-

Uratował 50 pasażerów 
i sam poniósł śmierć 
Michaił Mitrofanow szofer z mia 

sta Luberc pod Moskwą został 
pośmiertnie odznaczony Orderem 
Lenina. Mitrofanow uratował 50 
pasażerów autobusu pozostawio­
nego przez kierowcę bez hamulca.

Siedząc za kierownicą swego 
samochodu ciężarowego Mitrofa­
now zauważył przed sobą auto­
bus, który powoli osuwając się ze 
wzgórza zbliżał się do skraju 10- 
metrowego urwiska. Szoferowi 
udało się wyprzedzić go i po­
stawić swoją ciężarówkę wpo- 
przek drogi. Zobaczył on leżący 
na śniegu olbrzymi kamień i sta­
rał się podsunąć go pod koło auto 
busu. Poniósł przy tym śmierć 
przygnieciony przez autobus.

OUrót pieniężny na wsi 
ściślej powiązać z produkcją rolną

Przy udziale przedstawicieli władz partyjnych i admini- 
racyjnych, instytucji i organizacji współpracujących z roi 

- c weni odbył się wczoraj w Poznaniu VII Wojewódzki 
Oszczędnościowo — Pożyczko-

? ze członkowie ZBoWiD

Zjazd Delegatów Spółdzielni 
wych.
Ponad 200 tysięcy zrzeszo­

nych rolników reprezentowało 
154 delegatów. Referat spra­
wozdawczy wygłosił dyrek­
tor Oddziału Wojewódzkiego 
Związku SOP — Franciszek 
Rcjman, który uwypuklił dwu 
letnią działalność spółdzielni 
oszczędnościowo - pożyczko­
wych w Wielkopolsce, a szcze 
gólnie te jej kierunki, które 
przyniosły najlepsze rezultaty 
w zakresie intensyfikacji pro 
dukcji rolnej. Podkreśli! owoc 
ną współpracę SOP z radami 
narodowymi, kółkami rolni­
czymi, spółdzielniami handlo­
wymi i usługowymi. Dzię­
ki temu przez gromadze­
nie oszczędności i odpo­
wiedni do potrzeb rozdział 
kredytów, SOP-y wpływały 
na podejmowanie inicjatywy 
Produkcyjnej przez poszcze­
gólnych rolników, całe wsi i 
gromady dla wykorzystania 
rezerw gospodarczych. Ponad 
2 miliardy zł kredytów udzie­
lonych w okresie sprawozdaw 
czym, tj. w ostatnich 21 latach; 
odegrało niepoślednią rolę w 
rozwoju rolnictwa wielkopol­
skiego.

Po nakreśleniu tez progra­
mowych na lata 1966—67 i 
sprawozdaniu z działalności 
Hady Oddziałowej SOP, roz­
poczęła się dyskusja, w któ- 
rei zabierało głos 24 delega-

$nsiei$zv serwis lnłormacv’n' 
bnracowal Janusz Marchlewski.

tów. Postulowali oni m. in. 
dalsze usprawnienie pracy pla 
cówek SOP, ściślejsze powią­
zanie operacji kredytowych z 
gromadzkimi planami .Rozwo­
ju produkcji rolnej, szybsze 
upowszechnienie systemu cze 
kowo-rozliczeniowego, szersze 
niż dotychczas współdziałanie 
w rozwoju usług dla rolni­
ctwa przez systematyczniej- 
sze kredytowanie rzemiosła 
usługowego na wsi.

Ocena działalności gospodar I 
czej i społeczno-wychowaw- I 
czej SOP, dyrekcji Oddziału 
Wojewódzkiego i Rady Oddzia 
łowej oraz postulaty dyskutan 
tów znalazły wyraz w podję­
tych uchwałach zjazdu. Stano 
wić one będą wytyczne dla 
wszystkich spółdzielni na naj 
bliższe lata. Zjazd wybrał 
ponadto 30 członków Rady 
Oddziałowej z Czesławem ,)óź 
wiakiem jako przewodniczą­
cym. Podczas obrad wiceprze 
wodniczący Prezydium WRN 
— Witold Stefanowski udeko­
rował pięciu zasłużonych dzia 
łączy SOP odznakami „Za za­
sługi w rozwoju województwa | 
poznańskiego”. Odznaki otrzy 
mali: Stanisław Koza, Józef 
Bednarek, Bonifacy Barłóg. 
Jadwiga Wertlewska i Jerzy 
Wiza. Prezes Centralnego 
Związku SOP — poseł Tade­
usz Ilczuk wręczył 12 osobom 
odznaki zasłużonego spółdziel 
cy. (kj)

postanowili zewidencjonować 
upamiętnione, względnie usta­
lić zapomniane, miejsca walki 
i straceń na terenach kolejo­
wych. Akcja ta będzie prze­
prowadzona jeszcze w marcu 
br. wydany też będzie prze­
wodnik po upamiętnionych 
miejscach walki i straceń na 
terenach kolejowych. Posta­
nowiono równocześnie, że ma­
teriały źródłowe, relacje i 
wspomnienia źyjących ucze­
stników wydarzeń z okresu 
lat 1939—]945, a także z cza­
sów walk z bandami UPA 
oraz z reakcyjnym podzie­
miem posłużą do wydania pu­
blikacji, przedstawiającej u-

Nowy premier Australii
W środę rano w stolicy Au­

stralii mieście Camberre od­
była się ceremonia zaprzysię­
żenia nowego premiera tego 
kraju Harolda Holta. Zastą­
pił on na stanowisku szefa 
rządu Roberta Menziesa, któ­
ry podał się do dymisji w 
zeszłym tygodniu. (PAP)

Christian Pineau na łamach 
„Populaire” argumentuje tezę < 
o odpowiedzialności politycz- j 
nej prezydenta de Gaulle’a za 
aferę i stwierdza we wnio­
skach: szef państwa może za- - 
jąć dwojakie stanowisko

► albo weźmie na siebie 
odpowiedzialność za wszystko 
co się stało. Jest to stanowi­
sko bardzo, odważne, ale może 
pociągnąć za sobą poważne 
konsekwencje polityczne.

► albo też uzna on brak 
kompetencji swych współpra­
cowników wobec czego powi­
nien wyciągnąć w stosunku do 
nich sankcje lub co najmniej 
usunąć ich ze stanowisk. W 
przeciwnym wypadku opinia 
publiczna nie będzie mogła 
zrozumieć, na jakim szczeblu 
zatrzymuje się sprawowanie 
władzy.

Król Maroka Hasan II udzie 
lając audiencji 50 dziennika­
rzom amerykańskim wyraził 
„zdziwienie”, że sprawa Ben 
Barki pociąga coraz nowe 
aresztowania osobistości fran­
cuskich, z których każda wy­
suwa nowe oskarżenia przeciw 
Maroku. „Można by pomyśleć, 
że Marokańczycy zdołali sko­
ordynować działania różnych 
służb policji francuskiej i wy­
ciągnąć z tego wnioski, że 
Maroko ma więcej autorytetu 

I we Francji aniżeli sam szef

Pamiętamy i niezapomnnny

Pierwsze w Polsce
przeszczepienie 
„żywej” nerki

W środę. 26 stycznia doko­
nano w Szpitalu Akademii 
Medycznej w Warszawie — 
pierwszego w Polsce, udanego 
przeszczepu nerki u człowie­
ka — pobranej od drugiego o- 
sobnika.

Zabieg ten poprzedzały wie 
lomiesięczne, skomplikowane 
przygotowania, prowadzone 
przez zespoły współtwórców 
tego sukcesu polskiej medy­
cyny: I Klinikę Chirurgiczną 
AM, kierowaną przez prof. 
dr. Jana Nielubowicza i I

państwa francuskiego" 
oświadczył Hasan II 
niając, że kraj jego’ 
nic wspólnego z tą aferą-’’ 

___________________ PA)

Wręczenie sztandaru 
gostyńskiej organizacji ZBoWiD

Wczoraj wieczorem salę Domu Hutnika w Gostyniu wy­
pełniło miejscowe społeczeństwo celem uczczenia XXI rocz­
nicy wyzwolenia powiatu gostyńskiego.
W czasie, kiedy delegacje 

organizacji społecznych skła­
dały wieńce na miejscach 
zbrodni hitlerowskich, przewo 
dniczący Prezydium PRN W. 
Oźminkowski, na tle zniszczeń 
ogólnokrajowych, w czasie II 
wojny światowej przedstawił 
zbrodnie dokonane przez oku­
panta na terenie powiatu. Ma- 

I terialne straty ocenia się na 
300 mil. zł. przedwojennych. 
Wywieziono około 1.200 ro­
dzin wiejskich, wielu areszto­
wano, rozstrzelano w Gosty­
niu, Poniecu i Krobi. Razem 
z rąk okupanta zginęło ponad 
2.400 osób.

24 stycznia 1945 r. jednost­
ka pancerna wojsk radziec­
kich zapoczątkowała walkę o 
wyzwolenie powiatu. Trwała 
ona do 27 stycznia. Ogółem w 
powiecie poległo 120 żołnie-

Klinikę Chorób Wewnętrz­
nych AM, kierowaną przez 
prof. dr. Tadeusza Orłowskie­
go.

Podobne, pomyślne zabiegi 
wykonują — jak dotychczas 
— nieliczne tylko na świecie 
ośrodki medyczne. (PAP) (

rzy radzieckich.
Od tego czasu powiat gostyń 

ski leczył rany wojenne i szyb 
ko zaczął się przeobrażać, wy­
suwając się na czoło powia­
tów przodujących w produk­
cji rolnej. Mówca przedstawił 
również działalność gostyń­
skiej organizacji ZBoWiD, któ 
ra skupia ponad 400 członków, 
weteranów Powstania Wiel- 

| kopolskiego i uczestników ru-

Potrzeba jedności działania
Przemawiając w środę na 

Zjeżdzie WłPK, szef delegacji 
KPZR. m. Susłow, stwierdził 
m. in., iż ostatni okres cechu­
je szczególna aktywizacja sił 
reakcji którym przewodzą 
Stany Zjednoczone. Po stronie 
narodów, walczących o swą 
niezawisłość, stoi obóz socja­
lizmu, międzynarodowy ruch 
robotniczy j wszystkie siły
narodowo - wyzwoleńcze, siły 
demokracji i postępu społecz­
nego. Imperializm amerykań­
ski musi nieuchronnie ponieść 
klęskę w swych próbach zdła­
wienia ruchu wyzwoleńczego 
narodów. Związek Radziecki 
— podkreślił Susłow — udzie 
la wszechstronnego poparcia 
bratniemu narodowi Wietna­
mu, który walczy bohatersko 
przeciwko barbarzyńskiej a- 
£resji imperializmu amerykań 
skiego Na mocy porozumie­
nia z Partia Pracujących Wiet 
namu i £ rządem Demokra­
tycznej Republiki Wietnamu

wojskowej, jest w stanie o- 
deprzeć każdą agresję.

P emó*«en,e Suslowa na Zjeżdzie WLPK

kraj nasz, zwłaszcza w ostat­
nim roku, udzielił poważnej 
pomocy Wietnamowi w umoc 
nieniu jego zdolności obron­

nej.KPZR konsekwentnie wal­
czy — kontynuował mówca 
— o to, by zapanowały zasa­
dy pokojowego współistnienia 
państw o różnych ustrojach 
społecznych. Polityka ta ani 
w teorii, ani w praktyce nie 
jest sprzeczna, lecz splata się 
z polityka poparcia narodów 
wąlczących o niezależność na 
rodową i wolność.

Nasza pokojowa polityka — 
wskazał Susłow — tłumaczy 
się nie tym, że rzekomo boi- 
my się imperializmu. Kraj 
Rad w sojuszu z innymi pań­
stwami socjalistycznymi. o- 
pierając się na swej wzrasta­
jącej potędze gospodarczej i

Stwierdzając, że w naszej 
epoce istnieje możliwość za­
pobieżenia wojnie światowej, 
mówca oświadczył: Doświad­
czenie ostatnich lat uczy, że 
kiędy słabnie zespolenie sze­
regów sił rewolucyjnych i de­
mokratycznych, wzrasta groź­
ba wojny. Obecna sytuacja 
międzynarodowa wymaga jed 
ności działania wszystkich sił 
rewolucyjnych i demokra­
tycznych. a przede wszystkim 
zespolenia szeregów światowe 
go ruchu komunistycznego.

KPZR — stwierdził Susłow 
— prowadzi aktywną walkę o 
zespolenie krajów socjali­
stycznych i całego międzyna­
rodowego ruchu komunistycz 
nego w oparciu o marksizm- 
leninizm, w oparciu o zasady

Wspólne obrad, 
KP PZPR i PS Ę

Dokończenie ze str. j 
gą zakupić tyle naw 
sztucznych ile potrzebuje^ 
ziemia. Tę szansę powinni-, 
korzystać rolnicy gnieźnie^ 
Niemniej konieczne jest 
lepszenie dystrybucji na,j 
zów jak i również rozszerz/ 
nie poradnictwa z zakit5 
wykorzystania nawozów. 
trzebna jest zatem mobilizań 
służby rolnej. W takiej sft 
acji wskaźniki na rok m 
przewidziane dla po^ 
gnieżnieńskigeo (25 q z 4 
stawowych zbóż z ha, im, 
ziemniaków i 320 q buraki? 
są najbardziej realne.

W trosce o prawidłowym 
wój gospodarki uczestnik 
zgłosili szereg postulatów,: 
in.: usprawnień kontrakty 
pomocy dla gospodarstw p®. 
upadłych, wprowadzenie i 
kryterium oceny działalność 
kółek rolniczych — w pień 
szym rzędzie ilości i jakość 
usług świadczonych bezpośte 
dnio na rzecz rolnictwa a u 
tylko końcowych wyniki?

chu oporu okresu okupacji. 
Społeczeństwo gostyńskie u- 
fundowało ‘sztandar tej orga­
nizacji.

I sekretarz KP PZPR J. 
Ławniczak poprosił obecnego 
na uroczystości członka Za­
rządu Głównego ZBoWiD, gen. 
dyw. pilota J. Raczkowskiego 
o wręczenie sztandaru, który 
odebrał prezes Zarządu Po­
wiatowego ZBoWiD w Gosty­
niu M. Węclewicz.

Z kolei b. więzień Fortu VII 
w Poznaniu, kombatant z II 
wojny światowej, nauczyciel 
w Borku, E. Nowak odczytał 
rezolucję. Rezolucja przyjęta 
z gorącym uznaniem przez spo 
łeczeństwo gostyńskie m. in. 
w nawiązaniu do orędzia 36 
biskupów polskich stwierdza: 
„Nie możemy się zgodzić z 
tym, gęby ktokolwiek w na­
szym imieniu przebaczał zbrod 
niarzom i ich spadkobiercom, 
tym samym neohitlerowcom,

wytyczone przez narady w 
1957 i 1960 roku.

Ważnym warunkiem zespo­
lenia szeregów komunistycz­
nych jest wszechstronne po­
parcie tych bratnich partii, 
które walczą w najtrudniej­
szych warunkach. KPZR wraz 
z bratnimi partiami innych 
krajów i całym ruchem de­
mokratycznym podnosi gniew 
ny głos protestu przeciwko 
rozwydrzeniu reakcji w Indo­
nezji.

Podzielamy Wasze przeko-
nanie powiedział w za-

finansowych. |
Zabierając głos w dysku? 

I Sekretarz KW omówił gen? 
ralne założenia bieżącej 54 
ki. Nakłady inwestycyjne: 
rolnictwo wyniosą 23 miliari 
złotych. Pozwolą one na te 
pleksowy rozwój wszystkie 
dziedzin, wzrośnie ilość Ą 
ników z 14 do 25 tysięcy, r 
staną zelektryfikowane ws^ 
sikie zwarte osiedla, podwc 
się w rolnictwie nawożeni1, 
rozbuduje całe zaplecze usł^ 
Takie nakłady powinny de 
efekty w postaci podwojeni 
skupu zboża. By prawidłom 
wykorzystać możliwości i 
konać zadania i zaspokoi^ 
trzeby ludności, koniecznej 
wypełnienie wielu postulatów. 
Warunkiem wykonania jK 
sprawna działalność wszyst­
kich instytucji pracujących a’, 
rzecz rolnictwa; tak aparat: 
rad narodowych, aparatu » 
opatrzenia i zbytu, kontrakt1 
cji itp. Główny ciężar pra? 
koncepcyjnej przejmą na ® 
bie Prezydium Powiatowi 
Rady Narodowej oraz Komi‘( 
d/s Rolnictwa przy KP PZ™ 
Chodzi o to, by stworzyć F , 
najlepsze warunki praw® 
wego wykorzystania wszeM 
możliwości.

którzy żądają rewizji granic 
którzy tworzą plany odwetu. ' 
Do przebaczenia nie upoważ­
niliśmy nikogo, tak jak nie 
upoważnili nikogo nasi kole­
dzy zamordowani na rynku 
w Gostyniu, w Krobi i w Po- 
niecu. Nie myśmy tworzyli 
obozy śmierci, nie myśmy na­
padali”.

Następnie gen. J. Raczkow­
ski w imieniu Zarządu Głów­
nego ZBoWiD złożył wyrazy 
uznania dla gostyńskiej orga­
nizacji ZBoWiD z okazji wrę­
czenia sztandaru, a w imieniu 
żołnierzy serdeczne życzenia 
mieszkańcom powiatu.

W części artystycznej wy­
stąpiły miejscowe zespoły, (p)

kończeniu Susłow — że mię­
dzynarodowy ruch komuni­
styczny zdoła drogą wytrwa­
łej pracy,' doprowadzić do ze­
spolenia swoich szeregów.

Szef delegacji KPZR odczy 
tał następnie tekst pozdro­
wień KC KPZR dla XI- Zjaz­
du WłPK. (PAP)

Gł.OS WIELKOPOLSKI redB- 
«ni1e Kolerlum. Adres redakcU 
Poznań, ulica Grunwaldzka !0 
Centrala tel 611-21 łaczv 
kie dzlałv Wrrtawca: Poznań­
skie Wydawnictwo Prasowe 
RSW „Prasa”. Ornk: Zakłady 
Craffiyrp Im. M Kasprzaka.

w - 8

Samochody z PU
W Poznaniu odbyło się 28 

kolejne losowanie premii przefl* 
czonych dla posiadaczy książek 
oszczędnościowych PKO premio”' 
nych samochodami, a wystąp 
nych w Poznaniu i woj. poz»>l 

skim.Rozlosowano 63 premie, której 
trzymają posiadacze specjalnŁ 
książeczek oszczędnościowych PA; 
nr nr: Poznań I O/Miejski:| 
US, 97.444 UO, 106.459 UO. 126- * 
US, 128.962 US. 178. 810 UOZ, 232’1 
UOS, 256.970 UOS, 266.420 US, 3«'3 
UO, 350.324 UO, 351.772 UO. 3a i 
US. 362.080 US, 367.999 UOZ, 36P 
UOZ, 492.638 US, 494.898 US, 5W- 
US, 5154.175 US, 565. 802 US, 
US. 853.186 UO. 922.838 UO, 2.31^ 
UO. 2.434.557 UO. 2.434.746 UOJ ’ 
znań 11 O/Miejski: 271.769 US, 35 Ł 
UO. 359.093 US, 648.625 US.
UO, 2.247.808 UO; Poznan O/Miejski: 359.554 US, 487.932 K 

( Gniezno: 57.137 UOZ, 265.617 i-
898.124 UO: Jarocin: 30.972 US; » 
hsz: 561.426 US, 566.199 US, « UO; Konin: 365.185 US, 2.172.864 Uj. 
Kościan: 271.658 US, 494.295 US, 
toszyn: 272.004 US; Leszno: US. 268.190 US. 854.653 UO, 2.1’’u 
UO, 2.434.382 UO; Ostrów: 1^ 
US, 348.547 UO. 351.186 UO. 3W'(i 
US, 485.627 US. 2.036.098 
2.164.709 UO, 2.349.773 UOI LS; 
266.597 US; Rawicz: 271.283 g
Września: 2.247.346 UO. (na) 1

Dnia 26 stycznia 1966 roku, zakończył swe pracowite ty

Józef Lorenz
z-ca dyrektora TKWP ot&.

Wieloletni zasłużony działacz w dziedzinie krzewień*3 
szkolnej oświaty dorosłych. nddan^0

W Zmarłym instytucja nasza straciła całym sercel”„p 
pracownika, dobrego zwierzchnika i serdecznego kole";jnte 10.30

Pogrzeb odbędzie się dnia 29 stycznia 1966 roku o goo 
z kaplicy Cmentarnej na Górczyńie.

ZARZĄD, DYREKCJA I PRACOWNICY 
TOWARZYSTWA KRZEWIENIA WIEDZY PRAKTYC 

ODDZIAŁ WOJEWÓDZKI W POZNANIU



Przekład Izabeli Dąmbskiej
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Jak wiec Anglia może przystąpić do wojny? Zwłaszcza iż 
podsunęliśmy jei zaiecie sie takim problemem iak wojna cy­
wilna z Irlandia, wybiiaiace szyby furie — sufrażystki i Bóg 
wie jeszcze co, byle tylko zaprzałnać jej myśl własnymi spra­
wami...

— Anqlia musi jednak myśleć o przyszłości!
— Ach, to już inna sprawa. Sadzę, że w przyszłości my 

sami będziemy mieli bardzo interesujące plany co do Angli: 
_ i że pańskie informacje bardzo sie nam wtedy przydadzą^ 
Dzisiaj albo iułro dojdzie do rozprawy z Johnem Bullem. Je­
żeli bedzie wołał „dzisiaj" to bardzo proszę! Jesteśmy poto­
wi. A jeżeli jutro — to jeszcze lepiej, bo będziemy jeszcze 
aruntowniei przyqołowani. Osobiście, moim zdaniem byłoby 
dla nich lepiei walczyć orzy boku aliantów, a nie samotnie 
— ale to iuż ich własna sprawa. Ten tydzień będzie ich lo­
sowym fyqodniem. Ale pan wspomniał coś o swych papie­
rach?

Sekretarz usiadł w fotelu, maiac nad płowa lampę oświe- 
flaiaca ieqo wielka łysa qłowe. W ustach rr ał qrube cyga- 
ro, z któreoo bez przerwy pociaoał.

W najdalszym roqu duźeqo obiłego dębowa boazeria po- 
koiu, pod ścianami stały półki z książkami, wisiała ciężka, 
aksamitna portiera. Von Brok odsunął ia na bok i ukazała 
sie wielka, metalowa opniotrwała kasa. Następnie zdiał z łań­
cuszka do zeparka małyi kluczyk i po dość dłupich manipu­
lacjach przy zamku, szeroko otworzył stalowe drzwi.

— Proszę spojrzeć! — powiedział, odsuwając się na bok.
Górna lampa jaskrawo oświetlała wnętrze kasv, a sekretarz 

ambasady patrzył z pełna zainteresowania uwaga na rzędy 
przegródek, z których składało sie całe wnetrze safe'u. Każda 
przepródka miała ełykietke w rodzaju: „Obrona portu”, „sa­
moloty", „Irlandia", „Egipt", „Fortyfikacje w Porłsmouth", 
„Kanał", „Rosyth" i szerep innych. Każda przepródka wy­
pełniona była po brzepi papierami i planami.
------------------------------------ . 68 ------------------------------- ------

— Kolossal! — powiedział sekretarz i odłożywszy cyqaro 
zaczął klaskać w tłuste dłonie.

— i to wszystko w ciągu zaledwie czterech lat, panie baro­
nie. — Niezłe osiągnięcia iak na mocno popijającego, ba­
wiącego sie koniarza i obywatela ziemskiego. Ale najpięk­
niejszy klejnot mojej kolekcji dopiero jest w drodze i wszyst­
ko iuż przypołowane na jego przyjęcie. — Tu wskazał ręką 
na pustą przegródkę z etykietką: „sygnalizacja morska"'.

— Ale widzę, że pan ma już piękne dossier w tej ma­
terii!...

— Zdeakłualizowane... makulatura, penie barome! Admi­
ralicja musiała coś zwachać i zmieniła wszystkie sygnały. Był 
to dla mnie poważny cios, baronie, największy cios w całei 
mojej karierze. Ale zawdzięczając książeczce czekowej i pocz­
ciwemu staremu Altamontowi — wszystko sie naprawi i to 
jeszcze dzisiejszego wieczoru.

Baron spojrzał na zegarek i wydał gardłowy okrzyk znie­
cierpliwienia.

— Nie naprawdę!... absolutnie nie mogę iuż dłużej cze­
kać. Wie pan z pewnością iakie ożywienie oanuie teraz 
w Carlłon Terrace i każdy z nas musi być na stanowisku. Mia­
łem nadzieje, że przywiozę im informacie o naszym wielkim 
„coup". Czy Ahamont nie wyznaczył dokładnej godziny?

Von Brok podał mu depeszę, która miał w kieszeni.
„Przyjade na pev/no wieczorem i przywiozę nowe świece 

zapłonowe. Alłamont".
— Świece zapłonowe? A co to ma znaczyć?
— Bo widzi pan, panie baronie, Alłamont podaje się ofi­

cjalnie za mechanika motorowego a ia prowadzę pełny garaż 
z częściami zapasowymi. W naszym umówionym szyfrze 
wszystkie informacie oznaczane sa jakimś terminem z dzie­
dziny części zamiennych. Jeśli mówi o chłodnicy — to ozna­
cza ona okręt woienny. pompka olejowa — krążownik i tak 
dalej. Świece zapłonowe — sygnały morskie.

— Z Plymouth, w południe — powiedział sekretarz, przy­
patrując sie nagłówkom. — Ale a propos! ile mu pan płacił?

(c. d. nń

t
Dnia 26 stycznia 1966 roku zmarł nagle, prze­

żywszy lat 45, namaszczony Olejami św., mój 
najukochańszy mąż, nasz najtroskliwszy ojczu­
lek i najlepszy zięć, śp.

mgr Stanisław Śzoffer
Pogrzeb odbędzie się dnia 29 stycznia 1966 r. 

o godzinie 12.15 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowie.

Pogrąż.one w głębokim smutku
ŻONA Z CÓRKAMI I TEŚCIOWA

Poznań, Wyspiańskiego 12 m. 13. 15920g

Dnia 25 stycznia 1966 roku, zmarł tragicznie, 
F0! najukochańszy mąż, nasz ukochany tatulek 
i nasz jedyny drogi syn, opatrzony Sakramen­
tami św., w wieku lat” 28, śp.

Bernard Miński
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 29 bm. 

? godzinie 12.30 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowie.

O tym zawiadamia w ciężkim smutku po­
grążona

ŻONA Z DZIEĆMI I RODZINĄ
Poznań, ul. Rycerska 29. 15925g

in^n^a. 25 stycznia 1966 roku zmarł, po krótkich 
Cz ciężkich cierpieniach

Stanisław Piepenborn
inspektor hodowli i skupu

Zjnarłym straciliśmy pracowitego, wzoro- 
m..1 serdecznego kolegę oraz dobrego pra­
cownika.
l<X°grzeb odbędzie się w sobotę, dnia 29. bm. 
Bluszcz U °jgodztnie 14 na cmentarzu przy ulicy

Wyrazy

rada

GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA
RODZINIE
składają:

ZAKŁADOWA ZARZĄD
KOLEŻANKI I KOLEDZY 

Poznańskiej Spółdzielni Mleczarskiej 
w Poznaniu

Zakład Poznań, ulica Kolejowa 57.
K^94

W naszym rejestrze nagro­
madziło się wiele 
przykładów świadczą­

cych, że droga . powrotna ze 
szkoły do domu młodzieży u- 
czącej się na popołudniowych 
zmianach nie jest dostatecznie 
bezpieczna. Napady na mło­
dzież nie ograniczają się do 
konkretnych dzielnic czy 
miejsc, jednak „wieczorni ry­
cerze” najchętniej korzystają 
z odosobnienia i osłony ciem­
ności. Trudno generalnie usta­
lić przyczynę napadów. Czasa-, 
mi decyduje zdobycie papiero­
sa, butelki piwa a czasami tył 
ko chęć bicia, i Motywy typo­
wo chuligańskie.

W czasie zbierania materia­
łów do cyklu artykułów „Nie­
spokojne przejścia” kontakto­
waliśmy się z rodzicami, peda­
gogami, z Kuratorium Okręgu 
Szkolnego, Milicją Obywatel­
ską i Prokuraturą. Postaramy 
się po krotce kolejno przedsta 
wić ich opinie.

Najbardziej podzielone zda­
nia spotkaliśmy u rodziców. Są 
tolerancyjni, zwłaszcza jeśli 
chodzi o ich dzieci. Pragną o- 
graniczyć zasięg, nawet zasłu­
żonych kar do kręgu domu. Do 
piero gdy ich dziecko stanie się 
ofiarą „ wyczynów chuligań­
skich rówieśników lub star­
szych zaczynają rozumieć po­
trzebę zaangażowania się w 
walkę z chuliganami. Ci rodzi­
ce są głównie autorami listów 
do redakcji. Z przeważającej 
części wypowiedzi wynika, że 
rodzice, nie zawsze zdają so­
bie sprawę, iż rozmyślne ukry­
wanie błędó\v i wad ich dzie­
ci prowadzi do przykrych sku 
tków. Często w imię źle rozu­
mianej miłości dziecka oraz 
fałszywego wstydu starają się 
przedstawiać dziecko znacznie 
korzystniej niż ono na to za­
sługuje. Bronią je nawet wte­
dy, gdy staje na pograniczu 
przestępstwa. Takie postępo­
wanie zamiast pomóc przynosi 
dziecku szkodę.

Opinia nauczycieli jest jed-

Niespokojne

Potrzeba
nolita. Generalnie domagają 
się zwiększenia dyscypliny 
wszystkich uczniów. Postulują 
położenie większego nacisku 
na sprawy wychowawcze. Jed­
nocześnie reprezentują pogląd, 
że wprowadzenie w szkołach 
mundurów i czapek byłoby ha 
mulcem dla części rozwydrzo­
nej młodzieży. W tej ostatniej 
dziedzinie w planie minimum 
domagają się chociażby dobre­
go przyszycia tarcz do ręka­
wów. Ostemplowanie legityma 
cji, „zmiana przedpołudnio­
wa”, „zmiana popołudniowa” 
ograniczy wagary, umożliwia­
jąc kontrolę kin, kawiarni, re­
stauracji, czy nawet barów. 
Pod adresem dorosłych, nau­
czyciele zwracają się z apelem, 
by reagowali na złe zachowa­
nie młodzieży.

Kuratorium Okręgu Szkolne 
go Poznańskiego, biorąc te opi 
nie pod uwagę opracowało plan 
wielkiej społecznej kampanii. 
Znalazły w nim odzwierciedlę 
nie postulaty rodziców, peda­
gogów. Sprawy dydaktyczno- 
wychowawcze, mają być po­
parte szeregiem zarządzeń ad­
ministracyjnych. Szkolne tar­
cze, nadruki na legitymacjach 
szkolnych, stworzenie z rodzi­
ców trójek klasowych, kontro­
la lokali i kin. Z inicjatywy 
Kuratorium powstała przy Pre 
zydium Rady Narodowej Po­
znania Komisja Młodzieżowa 
złożona z przedstawicieli wszy 
stkich instytucji, zaangażowa­
nych w sprawy wychowawcze. 
Komisja będzie koordynato­
rem wszystkich działań.

W pełni popieramy stanowi­
sko pedagogów, zwiększenie dy 
scypliny na pewno pomoże. 
Nie tylko wychowawcom i szko
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Z Pamięci Feliksa Nowowteis
Z 11/ odbyła się w Gdań-
Z jj sku sesja naukowa z okazji 20- 
Z lecia śmierci Feliksa Nowowiej- 
* skiego (1946—1966). Dwudniowe obra- 
- dy poświęcono omówieniu całokształtu 
Z twórczości kompozytora „Legendy Bał 
Z tyku”. Każdy z muzykologów.. obrał 
Z sobie inny fragment dzieła Nowowiej- 
- skiego. Mgr S. Boehm (Olsztyn) 'mówił 
- głównie o działalności społecznej arty- 
■ sty. Mgr P. Podejko (Sopot) z kolei za- 
Z jął się twórczością organową. Dr M. 
■ Obst (Poznań) analizował kompozycje 
• chóralne,' tak charakterystyczne dla 
Z autora „Quo vadis”. Prelegent ten — 
Z w niedawno ukończonej dysertacji — 
Z przygotował indeks wszystkich prac 
Z Nowowiejskiego, uporządkowując nu- 
Z mery opusowe i umiejscawiając je w 
Z czasie, n
Z Szczególne zainteresowanie uczestni 
Z ków sesji gdańskiej obudziła rozprawa 
Z doc. dr. W. Poźniaka (Kraków), który 
Z przedstawił — jako pierwszy w pol- 
Z skiej muzykologii—„Ewolucję stylu No

S. + P

mgr inż. Józef Bartlitz 
zmarł opatrzony Sakramentami św., dnia 26 
stycznia 1966 roku w wieku lat 71,

Msza św. zostanie odprawiona w sobotę dnia 
29 bm. o godzinie 10 w Czempiniu, po czym od­
będzie się pogrzeb.

W głębokim smutku pogrążona 
ŻONA I RODZINA

Czempiń, Londyn, Czerwieńsk. 15881g

t
Dnia 26 stycznia 1966 roku zmarł, po długiej 

i ciężkiej chorobie, opatrzony Sakramentami 
św., nasz drogi ojciec, teść i dziadek, w wieku 
74 lat, śp.

Andrzej Kotus
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 29 bm. 
o godzinie 9 w Chludowie.

W smutku pogrążona 
RODZINA

. 15865g

Dnia 21 stycznia 1966 r. zmarł nagle w Szcze­
cinie, przeżywszy lat 68, nasz najukochańszy 
ojciec, brat, dziadek i szwagier,

Kpt. rez.

Józef Jęczkowiak
odznaczony krzyżem Niepodległości, Krzyżem 
Walecznych, Złotym Krzyżem Zasługi, Wielko­
polskim Krzyżem Powstańczym, Złotym Gry­

fem Pomorskim oraz innymi medalami.
Działacz konspiracyjnych drużyn skautowych 
zaboru pruskiego, współorganizator POW z. pr., 
członek Rewolucyjnego Komitetu Wykonawcze­
go Rady Żołnierskiej w Warszawie w r. 1918, 
powstaniec wielkopolski, b. radny miejski i pre­
zes Związku Towarzystwa Gdyni, b. prezes 
Okręgu Związku Oficerów Rezerwy Gdynia - Gdańsk, uczestnik bitwy o „Warszawę” 1939 r.. 
członek Grupy Murnau’

b. pracownik NIK i Bakony.
Pogrzeb odbędzie się w Gdyni na cmentarzu 

Witomińskim, dnia 28 stycznia br„ o godz. 14, 
o czym zawiadamia pogrążona w ciężkiej ża-

lobie RODZINA
K603

przejścia (4)

silnego uderzenia
le, lecz i samym młodym lu­
dziom. Należy tylko życzyć, by 
wszystkie piękne plany były 
realizowane.

Może zbyt dużo miejsca po­
święciliśmy młodzieży szkol­
nej. Ale są przecież i tacy któ­
rzy ani się nie uczą i ani nie 
pracują. Z tej grupy rekrutu­
ją się głównie młodzieńcy sto­
jący na rogach i pod kinami, 
czekając na okazję zadokumen 
towania swojej siły wobec sła 
bszych. Oni to bardzo chętnie 
biorą udział we wszystkich na­
padach. Praca z tą grupą mło­
dzieży niełatwej to piękne po­
le do działania dla organizacji 
młodzieżowych i związków 
sportowych.

W ślad za akcją wychowaw­
czą powinno pójść zaostrzenie 
sankcji wobec chuliganów. Z sa 
tysfakcją przyjęliśmy zapo­
wiedź Komendy Głównej Mili­
cji Obywatelskiej o znacznym 
rozszerzeniu walki z wszelki­
mi przejawami chuligaństwa. 
W miastach obok patroli mun­
durowych pełnić będą służbę 
milicjanci po cywilnemu. Po­
wołane zostaną specjalne wy­
dzielone grupy do natychmia­
stowych interwencji. Chodzi o 
to, aby obywatel w najpełniej 
szy możliwie, sposób miał za­
pewnioną pomoc i opiekę ze 
strony MO.

W tym układzie wydaje nam 
się, że w poważniejszych spra­
wach epilogi zajść powinny 
rozgrywać się nie przed kolegia 
mi karno - administracyjnymi, 
lecz na sali sądowej. Jedna 
rozprawa tego typu (napadu 
na kolegę) w Sądzie Powiato­
wym dla miasta Poznania (w 
ostatnim roku) to naprawdę 
mało wobec dość sporej liczby

wypadków. Jesteśmy zwolen­
nikami karania każdego spraw 
cy. Kara spełnia bowiem w sto 
sunku do określonych kół mło­
dzieży również funkcję wycho 
wawczą. Działa hamująco, od­
straszająco na natury skłonne 
do chuligaństwa lecz jeszcze 
nie zepsute. Pobłażliwość pro­
wadzi do rozzuchwalenia.

Nie należy jednak liczyć, źe 
Komisja Młodzieżowa, odpo­
wiednie zarządzenia admini­
stracyjne Kuratorium Okręgu 
Szkolnego, wzmocnienie czuj­
ności Milicji Obywatelskiej i 
zaostrzenie sankcji karnych, 
nawet przy najlepszych chę­
ciach same rozwiążą problem. 
Konieczne jest zaangażowanie 
nas wszystkich. Czynny udział 
społeczeństwa jest gwarancją 
powodzenia. Dlatego też bar­
dzo zależy nam na wypowie­
dziach czytelników, jakie wi­
dzą możliwości, pomocy dla in 
stytucji zajmujących się wy­
chowaniem młodzieży.

I chociaż cykl nasz zajmo­
wał się głównie bezpieczeń­
stwem- dla młodzieży szkolnej, 
chodziło nam również o bezpie 
czeństwo dla nas wszystkich. 
Walka bowiem z chuligań­
stwem to także walka z poten 
cjalnym bandytyzmem. I dla­
tego, by nie dopuścić do ta­
kiej sytuacji, potrzeba już dzi­
siaj, silnego uderzenia, skiero­
wanego przeciwko chuliganom.

JERZY KNAPIK
P. S. Z całą satysfakcją, przyję­

liśmy oświadczenie kierownika Wy 
działu Gospodarki Komunalnej 
Prezydium Rady Narodowej Po­
znania. który w planach oświetle­
nia ulic przede wszystkim zobo­
wiązał się uwzględnić niebezpiecz­
ne miejsca. Naturalnie same latar 
nie nie rozwiążą problemu bezpie­
czeństwa, ale jest to pierwsze po­
sunięcie zapowiadające dalsze.

laiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiinaiiii

kiego
wowiejskiego”. W ciekawym referacie 
wskazał prelegent na konieczność pozna 
nia wszystkich dzieł niby to popularne­
go, a właściwiec;agle jeszcze nieznanego 
autora. Ważnym przyczynkiem do hi­
storii powstania „Roty” (najsławniej­
sza pieśń kompozytora) okazał się od-

Zjazd 
muzykologów 

w Gdańsku
czyt mgr. J. Leo (Warszawa). Treściwy 
skrót biografii ojca podał na wstępie 
sesji dr F. M. Nowowiejski (Poznań). 
Drugi dzień obrad zakończyło podsu­
mowanie eełego sympozjum. Sylwetka 
twórcza F. Nowowiejskiego ukazała 
się uczestnikom jakby w odmiennym 
świetle.

Dnia 26 stycznia 1966 roku, odszedł od nas 
na zawsze, podczas pełnienia obowiązków, nasz 
nieodżałowanej pamięci, serdeczny kolega i pe­
łen poświęcenia nauczyciel i wychowawca mło­
dzieży

mgr Stanisław Szoffar
muzykolog

Pogrzeb odbędzie się dnia 29 stycznia 1966 r. 
w sobotę o godzinie 12.15 na cmentarzu na Ju- 
nikowie.

O bolesnej stracie zawiadamia
DYREKCJA, GRONO PEDAGOGICZNE, 
ADMINISTRACJA i RADA ZAKŁADOWA 

KOMITET RODZICIELSKI I UCZNIOWIE
Państwowej Podstawowej Szkoły Muzycznej 

im. H. Wieniawskiego w Poznaniu 
f

Dnia 25 stycznia 1966 roku zasnął w Bogu, po 
krótkich cierpieniach, namaszczony Olejami św., 
mój ukochany mąż, nasz drogi ojciec, teść, 
dziadek, brat i wujek, przeżywszy lat 70, śp.

Franciszek Wróblewski 
emerytowany leśniczy, powstaniec wielkopolski 
1918/19, odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 29 stycz­

nia br. o godzinie 14 w Grodzisku Wlkp. z koś­
cioła św. Ducha.

W smutku pogrążona
RODZINA

15885g 
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Dnia 25 stycznia 1966 roku, zasnął w Bogu, 
po ciężkich cierpieniach, znoszonych z anielską 
cierpliwością, opatrzony Sakramentami św. mój 
najukochańszy, najdroższy i nieodżałowany 
mąż, najtroskliwszy tatulek, ukochany syn, 
brat, zięć, szwagier, kuzyn i wujek, w 29 ro­
ku życia, śp.

Stanisław Piepenborn
instruktor poradn. żyw.

Pogrzeb drogiego męża, odbędzie się w sobo­
le 29 stycznia br. o godzinie 14 na cmentarzu 
orzy ul. Bluszczowej.

Msza św. żałobna za dusze śp. Zmarłego, od- 
nrawiona zostanie w kościele przy Rynku Wil- 
deckim, w poniedziałek 31 bm. o godzinie 7.30.

W nieutulonym żalu i w głębokim smutku 
nogrążona 2ONA Z SYNKIEM I RODZINA 
■^nrnań. ŻupańcUioctn 17. m. 7 — Swldwie Kral.
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W pierwszym dniu sesji przewiezio- £ 
no uczestników sesji autokarami do £ 
katedry w Oliwie, gdzie na słynnym - 
instrumencie koncertował prof. S. Si- ■ 
bilski (ongi dyplomant poznańskiej £ 
PWSM). W programie wyjątki „Sym- £ 
fonii organowych” Nowowiejskiego. £ 
Finałową imprezę Zjazdu stanowiły ; 
występy wokalne L. Skałbanii (dotąd “ 
nie opublikowany cykl liryczny) oraz £ 
pianisty K. Nowowiejskiego (m. in. ■ 
„Obrazy Słowiańskie”). Imprezę uzu- - 
pełniły popisy Chóru Mieszanego oraz “ 
orkiestry Państwowego Liceum Mu- Z 
zycznego. Batuta spoczywała w ener- 
gicznej dłoni dyr. A. Frzybój — Ja- » 
reckiego, który zainicjował całość oma ■ 
wianego zjazdu muzykologów. Na cze- £ 
le prezydium stał znany działacz spo- ~ 
łeczny St. Szwalbe, prezes Zarządu ■ 
Głównego Towarzystwa im. M. Ko- ; 
nopnickiej (pod którego patronatem od Z 
bywałą się sesja w Gdańsku).

ZasŁ ”

Wspólnika do zaprowa­
dzenia przedsiębiorstwa 
budowlanego przyjme. O- 
feity Biuro Ogłoszeń — 
Grunwaldzka 19 dla 15140g

j ’ M UZEA n
■ Archeologiczne (Miel- 
, żyńskiego 27/29) — g. 13— 
’19 '
; Broni (Stary
•godz. 10—15.
• Historii m.

Rynek) —

Poznania
I (Stary Rynek) — g. 9—15.
■ Instrumentów Muzycz-
• nych (Stary Rynek 5) — 
■ godz. 9—15.
• Kultury i Sztuki Ludo-
• wej — g. 10—15.
■ Narodowe — Al. Mar- 
• cinkowskiego — g. 10—15. 
■ Rzemiosł Artystycznych 
• (Z amek Przemysława) — 
•g. 10—15.

WYSTAWY
5 Dom Kultury MO (Grun 
Iwaldzka 22) — wystawa 
I poświęcona 42 rocznicy 
J śmierci W. I. Lenina — 
?g. 10—20.
S Klub Oficerski (Swier- 
[czewskjego 20) — „Pejzaż 
Iw malarstwie dziecka”.
S Galeria Klubu „Od no- 
•wa” — wystawa obrazów 
Ji rysunków Jana Chwal- 
Iczyka z Wrocławia — g. 
J 17—22.
S Uniwersytet Robotniczy 
5ZMS • (Szamarzewskiego 
189) — „Ciekawsze premie 
«ry teatrów poznańskich 
Iw latach 1961—1965” — g. 
Ul—18.
I Muzeum Historii m. Po- 
:znania (Stary Ratusz) — 
! „Medycyna wielkopolska 
Ina przestrzeni wieków” — 
:’g. 9-15.
. BWA (Stary Rynek) Ar-

Pani, która 4. II. 1965 r. 
była świadkiem wypad­
ku tramwajowego przy 
Al. Marcinkowskiego i po 
wiadomiła o wypadku ro 
dzinę, proszona jest o 
skontaktowanie się. Dud 
kowiakowie Poznań, Ow­
siana 6 m. 3. 15820g

Rzeźba Rysunek”
Jana Berdyszaka — godz. 
10—18.

Pałac Kultury — „Mo­
nety i druki płatnicze na 
pi zestrzeni wieków”.

PTF (Paderewskiego 7) 
— „Przyroda” Janusza 
Hcreżniaka — g. 10—19.

Klub MPiK (Ratajczaka 
39) — wystawa lalek Ma­
rii Ruzkovej i wycina­
nek Kornelii Nemeckovej 
— g. 10—21.

Pawilon Meblowy (Swa
rzędz ul. Wrzesińska
nr 28) — wystawa meblo-

[DYEURy]
Szpital Miejski im. Ra- 

szei (interna, chirurgia) 
— ul. Mickiewicza 2, tel. 
472-51).

Państw. Szpital Klinicz­
ny im. Pawłowa — oku­
listyka (ul. Garbary 17, 
tel. 510-21).

Siacja Pogotowia Ra­
tunkowego m. Poznania 
(Chełmońskiego 20) obsłu 
guje tylko na terenie Po­
znania; wypadki uliczne 
i w miejscach publi. tel. 
99; nagłe zachorowania w 
domu — telefon: 544-44 i 
544-45; porady lekarskie 
tełe.fon nr 637-35.

Woj. Stacja PR (ul. Ko­
ściuszki nr 103, telefon 
nr 566-66).

Apteki: Marcinkowskie 
go 11 (czynna cała dobę). 
Dyżur nocny: Główna 53 
1 Starołęcka 79.

I ekarz weterynarii _  
Miejska Lecznica dla 
Zwierząt — ul. Grun- 
wa’dzka 248. tel. 635-31 —• senał — wystawa rysun- 

Ików — Franciszka But- 
«kif>wicza — i „Malarstwo
I UWAGA: programy radia i telewizji' zamieszcza- 
• my stale na stronie ostatniej.

g< dz. 8—21 (w nocy na- 
«rłe wynadkD.



Ł’w Dzierżążno Małe — inicjatywa duża
Od kilku już lat istnieje w 

Pile oddział PKS specjalizują­
cy się w przewozach transpor­
towych. Począwszy od 22 maja 
br., a więc od dnia wprowadzę 
nia w życie nowego rozkładu 
jazdy, oddział pilski będzie 
również przewoził pasażerów. 
Obejmować on będzie swoim 
zasięgiem powiaty: Chodzież, 
Czarnków’, Trzcianka, orazmia 
sto Piłę. Kursować tam będą 
nowe autobusy marki „Jelcz” 
i „San”.

W związku z otwarciem w 
Pile oddziału przewozów oso­
bowych zmniejszy się rejon 
działania-oddziału I w Pozna­
niu z 12 powiatów do 9. Cały 
tabor, który dotychczas kurso­
wał na trasach powiatów: Cho 
dzież, Czarnków i Trzcianka 
zostanie przesunięty na inne 
odcinki. Większość zwolnio­
nych w ten sposób autobusów 
kursować będzie w powiecie 
śremskirm (st)

Przada Wózyidkim ko do u/La
Józef Sobkowiak ze wsi Do- 

broczyn, pow. Środa, objął go­
spodarstwo po ojcu, u bo­
ku którego zdobył pierwsze 
wiadomości rolnicze. Nie ne­
gując osiągnięć swego nauczy­
ciela, sam wprowadza nowoczes 
ne metody gospodarowania. 
Żyłka szukania „nowego” spra 
wiła, że chętnie podjął się prze 
prowadzenia eksperymentów 
hodowlanych w swoim gospo­
darstwie — zainicjowanych 
przez Zakłady Mięsne w Gnieź­
nie. Zdobyte wówczas doświad­
czenie kontynuuje do dziś. 
Jest ono źródłem wielu sukce­
sów oraz nagród, jakie uzyskał 
w ogłoszonym konkursie na 
najlepsze wyniki w tuczu 
trzody chlewnej. Właśnie te 
osiągnięcia sprawiły, że ho­
dowla trzodj’ stała się ocz­
kiem w głowie gospodarza.

Efekty są widoczne: ze swo­
jego 14-hektarowego gospodar­
stwa odstawił w ub. roku dla
państwa 40 bekonów, nie licząc 
sztuk mięsno-słoninowych. W 
roku bieżącym planuje tę ilość 
podwyższyć do 50, o może i 
więcej. Czemu przypisać te 
niewątpliwe sukcesy? Racjo­
nalnej hodowli i paszom treś­
ciwym — wyjaśnia nasz roz­
mówca.

Zyski, jakie osiągnął z ho­
dowli, pozwoliły p. Sobkowia- 
kowi na pobudowanie nowej 
chlewni, stodoły i krytego si­
losu, do którego przykłada o- 
gromną wagę. Z chwilą jego 
pobudowania trudności paszo­
we w okresie zimy zostały 
zlikwidowane w gospodarstwie 
p. Sobkowiaka.

Kładąc duży nacisk na ho­
dowlę, nie zaniedbuje on u- 
prawy roślin. Na tym polu 
może się poszczycić nie mniej 
szymi osiągnięciami, toteż ni­
gdy nie miał kłopotu z reali­
zacją skupu, który wykonuje 
zawsze w terminie i bez zaleg 
łości. (za)

Zofia S. z Konina — Ustawa o 
ochronie pracy kobiet nie prze­
widuje możności przesuwania o- 
bowiązkowej 2-tygodniowej prze­
rwy przedporodowej na okres po 
porodzie. Jeżeli Pani ich nie wy­
korzysta przed porodem, straci 
Pani do nich prawo.

A. P. — Jeżeli został Pan nie­
słusznie zwolniony z pracy, ma 
Pan prawo złożenia skargi w 
swoim związku zawodowym oraz 
zaskarżenie decyzji w sądzie.

Ad. Rz., Oborniki — Za infor­
macje dziękujemy. Wykorzystamy 
je przy omawianiu spraw komu­
nikacji. (27)

Wieś Dzierżążno Małe leży na północnym krańcu powia­
tu trzcianeckiego. Okolica tu piękna, o urozmaiconej rzeź­
bie terenu, pokrytego lasami i lustrami jezior. Ale ziemia 
raczej uboga — głównie piaski i bielice. Ludność przybyła 
z różnych stron kraju z trudem przystosowywała się do no­
wych warunków. Niełatwo więc żyło się tu, kiedy brak było 
inwentarza, nawozów, narzędzi rolniczych. Ciężkie doświad­
czenia wojenne i wynikające z nich ludzkie kompleksy, ha­
mowały i opóźniały, procesy integracyjne. Każdy zamykał się 
raczej w kręgu własnych spraw i kłopotów.

Tamte trudne lata wspomi­
na dziś sołtys Jan Lisek, opo­
wiadając o obecnych sukce­
sach swojej wsi. Dzierżążno 
ma się bowiem czym pochwa­
lić. Już zewnętrzny wygląd za­
budowań świadczy o skrzętno- 
ści i zapobiegliwości mieszkań 
ców. Zwracają uwagę odno­
wione fasady domów, nowe 
opłotowania, czystość w obej­
ściach gospodarskich. Nie dar­
mo otrzymało Dzierżążno Ma­
łe palmę powiatowego pierw­
szeństwa w ostatnim konkur­

Plany rozbudowy czarnkowskiej wsi

sie „Wzorowa wieś — wzoro­
wy sołtys”.

— W województwie zajęliś­
my 6 miejsce — mówi sołtys 
Lisek, pokazując zegarek, któ­
ry otrzymał od przewodniczą­
cego Prezydium WRN, jako na 
grodę za osiągnięcia higieniza- 
cyjne wsi.

Hasło higienizacji rzucili naj 
pierw najmłodsi obywatele z 
miejscowej drużyny harcer­
skiej. To właśnie dzieci w sza­
rych mundurkach i koloro­
wych chustach jako pierwsze 
zabrały się do porządkowania 
i upiększania wsi, zachęcając 
do tego starszych. Później w 
zamiłowaniu do porządku i ła­
du rozsmakowali się wszyscy.

Zaszczytne wyróżnienie 
wzmogło jeszcze ambicje mie­
szkańców. Pojawiły się nowe, 
wyższe potrzeby, rodziły inicja 
ty wy.

Tak np. remont miejscowej 
szkoły wykorzystano jako oka 
zję do zbudowania nowego, 
estetycznego jej ogrodzenia. In 
spektorat Szkolny zgodził się za 
kupić betonowe opłotowanie. 
które założono w czynie spo­
łecznym. Ale nie zmarnowano 
starych sztachet, wykorzystu­
jąc je na zbudowanie ogródka 
zabaw dla dzieci.

Dotkliwą bolączką młodszej 
zwłaszcza generacji jest brak 
przyzwoitego pomieszczenia 
dla klubo - kawiarni. A tym­
czasem urządzono ją w ciasnej 
izbie wynajętej w prywatnym 
domu. Ale dzięki inicjatywie 
pojawiła się możliwość uzyska 
nia na ten cel okazałego loka- 

jak będzie wyglądała nowo­
czesna, kulturalna, słowem so­
cjalistyczna wieś polska, wypo 
sażona w urządzenia komunał 
ne, socjalne, nowe zakłady pra 
cy, pełną i kompleksową me­
chanizację itd. Od takiej wsi, 
w której życie stanie się kul- 
turalniejsze i przyjemniejsze 
młodzież z pewnością nie bę­
dzie uciekać.

Plany urbanistyczne osiedli 
rozwojowych stanowią także 
podstawę do wyznaczenia te­
renów budowlanych oraz za­
budowy wsi. Plan ten jest 
również niezbędny przy opra­
cowywaniu planów miejsco­
wych poszczególnych jedno­
stek osadniczych. Np. z planu 
urbanistycznego dla miejsco­
wości Połajewo i Lubasz jak 
na dłoni widać wszystkie kie­
runki rozwojowa wsi. Nie po­
minięto takiego zagadnienia 
jak wzrost ludności w najbliż­
szych latach i związanego z 
tym zapotrzebowania na wo­
dę (będą wodociągi), usługi 
itp.

Dodać jeszcze warto, że po 
zaopiniowaniu przez wojewódz 
ką Komisję Urbanistyczno- 
Architektoniczną i zatwierdzę 
niu przez Prezydium PRN, 
przystąpiono do realizacji nie­
których założeń planu rozbu­
dowy wsi czarnkowskiej.

J. W. 

lu. Gminna Spółdzielnia zapla­
nowała bowiem budowę w 
Dzierżążnie Małym pawilonu 
handlowego. Miejscowy aktyw 
organizacji: PZPR, ZŚL, Koła 
Gospodyń Wiejskich i ZMW 
postanowił zwrócić się do GS 
z propozycją wspólnego pobu­
dowania pawilonu o dwu skrzy 
dłach — jednego na potrzeby 
sklepu, drugiego zaś z przezna 
czeniem na klubo-kawiarnię i 
świetlicę wiejską. Umowa za­
warta między GS a wsią zobo­
wiązuje obydwie strony do 
wspólnej budowy obiektu. 
Wieś zwiezie cały materiał bu­
dowlany i wykona w czynie 
społecznym prace ziemne i po­
mocnicze. W ten sposób za­
miast pawilonu za 100 tys. zł 
— stanąć ma dwuskrzydłowa 
budowla wartości 200 tys. zł. 
Związane z tym prace mają 
być rozpoczęte z nastaniem 
wiogny.

Z pewnością nie jest to ostat 
nie słowo mieszkańców Dzier- 
żążna Małego. Owoce ich ini­
cjatywy powinny być przykła 
dem dla pobliskiego imiennika 
— Dzierżążna Wielkiego, gdzie 
mimo lepszych warunków (sie­
dziba GRN), jakoś trudno za­
brać się ludziom do wspólnej 
pracy dla wspólnego dobra.

F. B.

Rozstrzygnięty 
konkurs w Pile

Pod tytułem „Moje spotka­
nie z Filą” rozpisały w ubieg­
łym roku konkurs Redakcja 
„Ziemi Nadnoteckiej”, Wy­
dział Kultury Prezydium MRN 
w Pile i ZM TRZZ. Wpłynęło 
li prac, obejmujących swą te­
matyką okresy rozwojowe Piły 
przed rokiem 1914, I wojny 
światowej, Piły międzywojeri- 
nej, II wojny światowej i 
Piły wyzwolonej z pęt zabor­
cy oraz dnia dzisiejszego. Ca­
łość prac tworzy niezmiernie 
bogatą i interesującą pano­
ramę naszego miasta.

Jury postanowiło nie przy­
znać I nagrody; II nagrodę zdo 
był Jan Łanocha z Piły, III 
Tadeusz Becela z Poznania. 
Wyróżniono prace Danuty Jan 
cewicz i Stanisława Koźmiń­
skiego z Piły oraz Henryka 
Bartoszka ze Sarbii powiatu 
czarnkowskiego.

Najciekawsze fragmentv 
prac laureatów ukażą się w 
lutowym numerze „Ziemi Nad 
noteckiej”. (KC)

Weterani nrotesfira
Na sprawozdawczo - wybor­

czym zjeździe delegatów od­
działu powiatowego ZBoWiD 
w Wągrowcu przedstawi ono 
m. in. dorobek 21 lat w powie 
cie, sprawę orędzia biskupów 
polskich, zbrodni hitlerowskich 
w czasie okupacji na ludności 
i księżach polskich oraz odra­
dzającego się w NRF hitlery­
zmu.

Wyrazem stanowiska zebra­
nych było jednogłośne uchwa­
lenie rezolucji protestacyjnej 
przeciwko wystosowaniu orę­
dzia, którą wysłano do Rady 
Państwa, Ministra Spraw We­
wnętrznych i I Sekretarza KW 
PZPR w Poznaniu.

W przeddzień Zjazdu z ini­
cjatywy Zarządu Powiatowe­
go ŻBoWiD odsłonięto w po­
bliskim lesie nad Jeziorem Bu­
kowieckim tablicę pamiątko­
wą, ku czci pomordowanej 
na tym miejscu cywilnej lud­
ności polskiej, dowożonej tam 
na rozstrzelanie z więzienia 
wągrowieckiego. (as)

Wzdłuż i wszerz Wielkopolski
W wielu powiatach naszego województwa panuje oży, 

wioną działalność nie tylko w zakresie sportów zimo, 
wych. Pod tym względem poza Poznaniem i jego najblii. 

szymi okolicami dominuje Czarnków, posiadający jedyną w 
Wielkopolsce skocznię narciarską. Odbywa się również wie. 
le imprez halowych. Oto garść informacji od naszych kores. 
pondentów terenowych.
Zespół juniorek MKS Szamotu­

ły, uczestniczący w rozgrywkach 
ligi międzywojewódzkiej w siat­
kówce, odniósł dwa piękne suk­
cesy. Szamotulanki pokonały LKS 
Basztę z Bytowia 3:1 i KS Choj- 
niczankę 3:0. Spotkania te odbyły 
się w Obornikach z braku hali w 
Szamo&iłach. W dwóch następ-' 
nych spotkaniach MKS Szamotu­
ły zmierzy się z drużynami byd­
goskiego Związkowca i AZS To­
ruń.

Również dobrze spisała się dru­
żyna MKS przy Liceum Ogólno­
kształcącym w Szamotułach, któ­
ra w meczu o mistrzostwo woje­
wództwa poznańskiego zwycięży­
ła czołowy zespół okręgu — II Li­
ceum Ogólnokształcącego z Po­
znania 2:0.

Koło Turystyki Kolarskiej Prze­
mysław w Rogoźnie przy współ 
udziale Koła ZMS przy Liceum 
Ogólnokształcącym urządza zimo­
wy rajd kolarski po Ziemi Obor­
nickiej 13 lutego br. Rajd odbę­
dzie się z okazji 21 rocznicy wy­
zwolenia Rogoźna w ramach ob­
chodów związanych z 1000-leciem 
Państwa Polskiego. Rajd odbędzie 
się na trasie Rogoźno, Ruda, Weł­
na, Parkowo, Słomowo, Buczyna, 
Studzienice, Rogoźno. Zgłoszenia 
do rajdu przyjmuje z ramienia 
kierownictwa p. Jerzy Stelmaszyk 
w Liceum Ogólnokształcącym.

W Lesznie rozegrano zawody w 
podnoszeniu ciężarów pomiędzy 
reprezentacją miasta oparte na 
zespole LKS Dąb Zaborowo a ze­
społem LZS Wschowa. Zasłużone 
zwycięstwo w stosunku 1.797,5 
kg : 1.630 kg odnieśli ciężarowcy 
Leszna. Z lepszych wyników na 
wyróżnienie zasługują: Feliks 
Woźny w wadze lekkiej — 275 
kg, Henryk Bartkowiak w wa­
dze średniej — 277,5 i Hubert 
Borowiak w wadze ciężkiej — 
310 kg.

W zespole Wschowy na wyróż­
nienie zasłużyli dwaj juniorzy: 
Tadeusz Knop w piórkowej — 
240 kgv i Horst Winter w ciężkiej 
— 280 kg.

Zawody cieszyły się dużym za­
interesowaniem i spełniły swój 
cel propagandowy.

W mistrzostwach strzeleckich 
Ludowych Zespołów Sportowych 
powiatu leszczyńskiego pierwsze 
miejsce zajęła reprezentacja LKS 
Dąb Zaborowo — 123 pkt., przed 
LZS Rydzyna — 120 pkt. i II dru­
żyną LKS Dąb Zaborowo — 116 
pkt. Puchar przechodni Rady Po­
wiatowej LZS zdobył I zespół 
„Dębu”.

Indywidualnie wśród kobiet naj 
lepsza okazała się Natalia Pierz­
chała (Rydzyna), która różnicą 
3 pkt. na finiszu wyprzedziła swą 
rywalkę Joannę, Łukaszyk (Zabo­
rowo).

W gronie mężczyzn zwyciężył 
Tadeusz Wydmuch (LKS Dąb) — 
42 pkt., a drugie miejsce zajął 
Kazimierz Piotrowski (LZS Rydzy 
na) — 39 pkt. (R)

dalekopisem
KADRA HOKEISTÓW

PZHL ustalił już 26-osobową ka­
drę naszych hokeistów, z której 
ustalony zostanie ostateczny 
skład reprezentacji Polski na mi 
strzostwa świata. Do kadry po­
wołani zostali: bramka: Kosyl, 
Tkacz, Wiśniewski; obrona: Szła 
pa, Góralczyk, Reguła, Zawada, 
Klocek, Skórski, Szal i Fryzle- 
wicz; atak: Sfefaniak, Kilano­
wicz, Andrzej i Karol Fonfaro­
wie, Białynicki, Wilczek, Żuraw­
ski, Manowski, Gosztyła, Kretek, 
Stolecki, Burek, Gansiniec, Wie- 
czerzak i Frątczak.

Z dniem 1 stycznia br. powo, 
lano w Pleszewie Ośrodek W^cho. 
wania Fizycznego, który będzie 
miał za zadanie organizację im, 
prez sportowych i kursów szkole, 
niowych. Przy Ośrodku powołano 
6 społecznych sekcji sportowych 
które będą koordynowały wszek 
kie poczynania w zakresie sportu 
w powiecie.

PKKF i T ogłosił konkurs na 
zorganizowanie najlepszego lodo­
wiska w powiecie. Do konkursu 
udział zgłosiło 6 uczestników. y 
Pleszewie najprędzej lodowisko 
takie urządziła szkoła podstawo, 
wa nr 3. Jest ono bardzo ładne 
cieszy się dużą frekwencją. Przy! 
czynią się do tego zradiofonizo. 
wanie lodowiska i jego oświetlę, 
nie, a także, co najważniejsze 
stworzenie możliwości wypicia na 
miejscu gorącej herbaty.

W ramach czynów społecznych 
w roku 1965 wykonano prace przy 
budowie boisk w Marszewie. Szko 
le Podstawowej nr 3 w Pleszewie 
i przy szkole w Koloni Obory o. 
raz Zasadniczej Szkole Zawodowej 
przy Pleszewskiej Fabryce Obra- 
biarek. Wartość wykonanych prac 
wynosi 346 tys. zł. (HS)

W świetlicy Pleszewskiej Fa. 
bryki Obrabiarek w Pleszewie od 
było się zebranie sprawozdawczo, 
wyborcze członków i sympatyków 
Klubu Motorowego LOK przy 
PFO.

W zebraniu uczestniczył m. In, 
prezes Zarządu Powiatowego LOK, 
tow. Czesław Szuszczyński — se­
kretarz Prezydium PRN — Piotr 
Szablewski — kierownik Biura ZP 
LOK.

Prezes Klubu J. Staszak zapo­
znał zebranych z osiągnięciami o- 
raz wykazał trudności z jakimi 
borykają się członkowie LOK. Mi­
mo trudności, w ubiegłym roku 
była prowadzona ożywiona dzia­
łalność w zakresie turystyki mo- 
torowej, w’ której brało udział «« 
członków klubu, przejechano 
49 683 km.

Członkowie klubu uczestniczyli 
w rajdach do Szczecina, Pozna­
nia, Dolska, Rzeszowa itp.

Prezesem Klubu Motorowego 
LOK w Pleszewie — ponownie 
wybrano Jerzego Staszaka — cie­
szącego się autorytetem członków 
oraz miejscowego społeczeństwa,

(Iki)

Ekipa Polski 
na narciarskie 

mistrzostwa świata
Polski Związek Narciarski usta­

lił skład reprezentacji Polski na 
mistrzostwa świata w konkuren- 
cjach klasycznych i przedłożył go 
do zatwierdzenia władzom sporto­
wym. Mistrzostwa odbędą się od 
16 do 27 lutego br. w Holmenhob 
len koło Oslo.

A oto lista kandydatów: bieg! 
kobiet — Weronika Budna - 
WKS, Stefania Biegunówna - 
Start, Józefa Czerniawska " 
Wisła — Gwardia i Stanisława 
Skorusa — Start.

Biegi mężczyzn: Józef RysuJl 
SNPTT, Bronisław Gut — AZS, 
Wawrzyniec Gąsienica — SNPTT, 
Tadeusz Gawlak — AZS oraz Jó­
zef Gut — Misiaga — AZS alW 
Edward Budny — WKS.

Skoki: Józef Przybyła — WKS, 
Piotr Wala — KKS Bielsko, R? 
szard Witkę — Śnieżka Karpacz, 
Andrzej Sztolf — AZS.

Kombinacja klasyczna: Erwin 
Fiedor — WKS, Józef Gąsienic* 
— SNPTT, Jan Kawulok " 
Start Wisła oraz Jerzy KuroczW 
— SNPTT albo Józef Daniel G4' 
sienica — WKS. (x — pap)

STYCZEŃ 
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Słońce: 7.42—16.30

TEATRY
W POZNANIU

POLSKI — godz. 19 „Pluskwa”; 
NOWY — g. 19 „Pani Daily ma 
kochanka”; OPERA — gódz. 19 
„Zemsta Nietoperza”; OPERET­
KA — g. 19 „Eksportowa żona”; 
MARCINEK — g. 11 „Słowik”;

W WOJEWÓDZTWIE
KALISZ: „Troilus i Kresyda”; 

MIĘDZYBÓRZ: „Zabawa” i „Cza- 
rowna noc”.

KINA
CHODZIEŻ — Ceramik: nieczyn­

ne; Noteć: „Elektra”; CZARN­
KÓW: „Jurnbo”; GNIEZNO — 
Lech: „Sposób bycia”; Polonia: 
„Pięciu mężów pani Lizy”; JA­
ROCIN — Echo: „Głos ma proku­
rator” i „Trzy życzenia”; KA­
LISZ — Kosmos: „Upadek Cesar­
stwa Rzymskiego”; Oaza: „W* kra­
ju Komanczów”; Stylowe: „Je­
sienny dzień”; Syrena: „Panien­
ka z okienka”; KĘPNO: „Ham­

let” (I i II s.) i „Wyspa złoczyń­
ców”; KŁODAWA: „Nie zabi­
jaj”; KOŁO: „Święta wojna”; 
KONIN — Energetyk: „Człowiek, 
który zabił Liberty Valance'a”; 
Górnik: „Obca krew”; KOŚCIAN: 
„Pingwin”; KROTOSZYN: „Trzej 
muszkieterowie”; LESZNO: „Trzy 
plus dwa”; MIĘDZYCHÓD: „Pta­
ki”; NOWY TOMYŚL: „Żywi i 
martwi” i „Wyrok”; OBORNIKI: 
„Gwiazda szeryfa”; OSTRÓW — 
Roma: „Wspaniały rogacz”; Słoń­
ce: „Lampart”; OSTRZESZÓW: 

_„I dalej będę śpiewać” i „Wy­
rok”; PIŁA — Iskra: „Potem na­
stąpi cisza”; Koral: „Towarzy­
sze”; PLESZEW: „Helena tro­
jańska”; RAWICZ: „Popioły” (I 
i II s.); SŁUPCA: „życie raz 
jeszcze”; ŚREM: „The Beatles”; 
ŚRODA: „Lemoniadowy Joe”; 
SZAMOTUŁY: „Banda”; TRZCIAN 
RA: „Rękopis, znaleziony w Sa- 
ragossie” i „Salto”; TUREK: 
„Trzej muszkieterowie”; WĄGRO 
WIEC: „Mord w Tokio”; WOLSZ­
TYN: „Hrabia Monte Christo”; 
AhRZESNIA: „Francuzka i mi­
łość”;

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON: — g. 12—21 

„Nowy Jork” — wystawa świato­
wa (ez. II).

koncerty
AULA UAM — g. 19.30 — A. Ho- 

negger —- „Joanna D’Arc na sto­
sie”: dyrygent — Witold' Krze- 
mieński; soliści: Zofia Kucówna, 
Adam Hanuszkiewicz, Józef Fryż- 
lewicz, Wirgiliusz Gryń (recyta­
cja), Alicja Dankowska, Bożena 
Karłowska (sopran), Aleksandra 
Imalska (alt), Marian Kouba (te­
nor), Andrzej! Kizewetter (bas); 
Spółdzielczy Chór Mieszany im. 
St. Moniuszki; Chór Chłopięcy 
P. F. i Orkiestra Symfoniczna 
P. F.

RADIO / '
PIĄTEK: PROGRAM I — Fala 

1322 m i UKF (do g. 19 i od 23 
do 3.00) 69,74 MHz: — 8.05 Muz. 

di; 13.43 Swojskie melodie; 14 
„Pustelnik”, opow.; 15.05 Dla 
szkół średnich słuch, pt. „Klub 
Srebrnej Róży”; 15.30 Rozmaitości 
muzyczne; 16.10 Studio „Rytm”; 
16.35 Progr. młodzieżowy; 17.05 
Kultura pilnie poszukiwana; 17.25 
Utwory wokalne St. Wiechowicza 
w wyk. Chóru a capella PR w 
Krakowie; 17.50 Red. Eryk Boń- 
cza w Radiowej Encyklopedii Ak­
tualności; 18.05 Konc. dnia; 18.45 
Kurs j. rosyjskiego; 19.10 Ze wsi 
i o wsi; 19.25 Felieton gospodar­
czy; 19.40 Polska muzyka ludowa; 
20.35 „To i owo”; 21.35 Reportaż 
literacki; 21.55 Kwartety smycz­
kowe; 22.22 Mel. rozrywk.; 22.45 
Mel. rozrywk.; 23.15 Pamięci Mi­
chała Spisaka, Konc. w I rocz­
nicę śmierci /kompozytora; 1.05 
Program nocn>.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.06, 
15, 18, 20, 23, 24, 1, 2, 2.5^

PROGRAM II: Fala 4<<7 m i UKF 
66,62 MHz. — 845 Kurs j. franc.; 
8.35 „Z wokandy”; 8.55 Mel. rozr.; 
9.05 Koncert dnia; 9.50 Pdblic. 
międzynar.; 10. Muzyka; 10.40 
Z życia ZSRR, „O przestrzeganiu 
ustawodawstwa pracy; 13.20 „Ja­
łowiec”, ode. 4 pow.; 13.45 Mu­
zyczny Tydzień Poznania, omówi 

dr J. Młodziejowski; 14 Muzyka 
operowa; 14.30 Mówi Technika — 
„Ogniwa przyszłości”; 14.45 „Błę­
kitna sztafeta”; 15.05 Utwory for- 
Scpianowe kompozytorów norwe­
skich; 15.30 Dla dzieci ode. 3 opo­
wiadania pt. „Dziadkowi chłop­
cy”; 17.12 „Wieża Babel”; 17.40 
Aud. sport, pt.: „Czarnków w zi­
mie”; 18.45/ „Klub Entuzjastów 
Nowoczesności”; 19.05 Muz. i akt.; 
19.30» Konc. symfon.; 22.05 Studio 
Współczesne „Czapa” — czyli 
„Śmierć na raty” — słuch.; 23,o5 
Sludioi Piosenki; 23.30 „Melodie 
na dobranoc”;

WIADOMOŚCI: 5, 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 12.06,il6, 19, 21.29, 24.

TELEWIZJA

PIĄTEK: 12.45 „Zwierzęta dżun 
gli” — kl. III; 16.35- I lekcja jęz. 
ang.; 16.55 Wiadomości; 17 Dia 
dzieci — „Miś z okienka”; 17.15 
Podwodne przygody -J film se­
ryjny; 17.45 „Kryptonim PL”; 
18.05 „Mozart w Paryżu” — film 
prod. franc.; 18.30 Wszechnica TV 
— z cyklu „Czy lubi pani mate­
matykę?” — program pt. — „Co 
to jest PERT?” — część druga; 
19 „Wielokropek”; 19.20 Niespo­
dzianka na dobranoc i dziennik; 

20 „kwadrans naukowego glM 
\trottera”; 20.15 „Tragedia optywi' 
Styczna” — film fab. prod. raW 
(1 16); 22.10 „10 minut recenzji”' 
22.20 Dziennik.

SOBOTA: 9.35 Zoologia dla H 
VII — „Ryby”; 10.25 „Mały świ»* 
tek Samy Lee” — film fab. pr00 
ang. (1. 16); 15.40 „Wychowań'*
muzyczne” — progr. dla naucz? 
cieli — z cyklu „Eksperyment”’ 
16 1 lekcja j. rosyjskiego;
„Cztery blondynki i cztery 
uetki” — program z Tallina; 1®^ 
Wiadomości; 17 Program tyg°' 
dnia; 17.15 Dla młodych widzó* 
— „Konkurs 3 milionów”; l*-1 
„Tele-Echo”; 18.45 „Echo TyS0' 
dnia”; 19 „Wieczorne rozmowy”' 
19.20 Dobranoc i Monitor; 20 „Z*"1 
rżenie Jerozolimy” — filmowa n0’ 
wela satyryczna; 20.35 Dzienni!'1 
26.50 Wiadomości sport.; 21 Festi* 
wal piosenki w San Remo; 21’ 
„Mały światek Samy Lee” * 
fiim. fab. prod. ang. (I. 16).

Rozwój wsi w powiecie 
czarnkowskim odbywa 

się zgodnie z planem zespołu 
wiejskich jednostek osadni­
czych. Ogromną pracę zespołu 
urbanistycznego zamknięto 26 
planami inwentaryzacyjnymi 1 
studialnymi. Na licznych plan 
szach jak w lustrze widać ca­
łą ziemię czarnkowską, jej 
gospodarkę, organizację i ob­
sługę rolnictwa, topografię, 
demografię itp.

Plany urbanistyczne w sze­
rokim tego słowa znaczeniu 
ustalają dla każdej wsi kie­
runki rozwojowe. Przy typo­
waniu osiedli rozwojowych, 
począwszy od I do IV rzędu, 
brano przede wszystkim ppd 
uwagę takie kryteria, jak: licz 
ba ludności, centralne położe­
nie, komunikacja, istniejące 
warsztaty pracy, możliwości 
rozwojowe itp.

Osiedlem IV rzędu jest tylko 
miasto powiatowe Czarnków. 
Osiedlami III rzędu są Wie­
leń i Połajewo, na pograniczu
II i III rzędu zlokalizowano 
Lubasz i Boruszyn. Na pogra­
niczu II i I rzędu — Gębice, 
Młynkowe i Piłkęf do I rzędu 
zaliczono Jabłonowo, Sarbię, 
Gulcz, Chełst, Miały, Roma­
nowo Dolne, Walkowice i Ma- 
runowo.

Właśnie w opracowaniu ur­
banistycznym można zobaczyć,

i aktualn.; 9 Dla kl. XI — „Mat­
ka”, fragment „Dwóch teatrów”; 
9.30 Mel. rozrywk.; 9.40 Dla przed­
szkoli pt.: „O panu Słoniu”; 10 
Kalejdoskop kulturalny; 11 „Bia­
da ludowi, gdy wraca bóg”, fe­
lieton; 11.10 Ork. rozrywk.; 12.25 
Rolniczy kwadrans; 13 Dla kl. I 
i II pt. „Trąbka gra”; 13.20 Kom­
pozytor Tygodnia — Giuseppe Ver

Tv zastrzega prawo do zmian-
Uwaga: Informacje o muzeac* 11' 

wystawach, dyżurach szpitali i aP‘ 
tek zamieszczamy stale na stroni* 
przedostatniej.


